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EMCY BEZ POMOCY AMERYKI
EREDA MOGEY WYKONACPLANU
'XSPERTOW MIEDZYNARODOWYCH
ewodniczący ekspertów - międzynarodowych
trzymuje od Niemiec pierwszą ratę odszko-
dowań w sumie 20,000,000 złotych marek
MCY DOMAGAJĄ SIĘ WOLNOŚCI W MIĘDZYNARO-DOWYM HANDLU, BY MOGLI ZDOBYWACŚRODKI NA: SPŁATĘ ODSZKODOWAR[---i

NOWA EKSPLOZJA W CY.TADELI WARSZAWSKIEJ

 

 ERLIN, 1 września. - Zdol.ć Niemiec w wykonywaniuu międzynarodowych, eksperfinansowych uzależnionaw wielkiej mierze od pomo-kapitałów amerykańskich -iedział młody Stinnes, król

        

 

Nowy napad band bolszewic-kich na Kresach        
  . teza WARSZAWA, 1 września. -

”sof” niemieckich, Brak Ik?" Wjednym z fortówcytadeli war.
w jest powodem stagnacji W szawskiej zdarzyła się dzisiaj 
myśle niemieckim, który jest
ny zaledwie w 50 proc.
żeli Niemcy otrzymają od-
iednie p zki w St. Zjedn.,

h mogli uruchomić swój prze-
ł i zacząć spłacać, Jako do-
dobrej woli wykonywania

nu ekspertów międzynarodo-
rząd niemiecki wręczył

ewodniczqcemu 20,000,000. zło
ho marck, jako pierwszą ralę
zkodowań podług planu mię-
narodowych ekspertó

iści niemieccy jako wa-
konania przez Niemcy

nu ekspertów międzynarodo-
ch zażądali dopuszczenia Nie-

wobodnej konkurencji
narodowym handlu, by

 

  
    

przypadkowa eksplozja granatu
ręcznego. Cztery osoby odniosły
śmiertelne pokaleczenia, Dziesięć
innych osób zostało lżej zranio-
nych.

    
  
  
   

 

  

  
   
   
  

   

   
   

Ostatnie klęski rewolucjoni-

stów: brazylijskich
   

 

      
    

 

       

BUENOS AIRES, 1 września.-
Federalne -wojska -brazylijskie
zdobyły na rewolucjonistach mia
sło Manaos, stolicę stanu Ama-
zonki, które się znajdowało przez
miesiąc w ręku rewolucjonistów.
Rewolucjoniści ogłosili następnie
stan Amazonki naństwem niepod
ległem. Po nadejściu wojsk fe-
deralnych, rewolucjoniści widząc
przewagę wojsk rządowych, pod-
dali się bez walki --- -

Zbrodnia i handel

 

    
  

  

  

  
  

 

   

     
   

 

   

  
splacanie odszkpdowan.
 

ez. Coolidge ma napigtno-

wać Klanistów CHICAGO, I, 1 września. -
--- J. Franks, którego syn został za-

'ASHINGTON, 1 września.- |mordowany przez Leopolda i

 

  Loeba sprzedał swoją rezydencję
ojcu mordercy swego syna Al-
bertowi Loeb. Mimo zbrodni dzie
Jącej dwie rodziny, interes lim-
piecki preewaty} uezucia rodzin-
ne 1 interes został przeprowadzo-
ny zgodnie ze wszystkiemi: pra-
wami handlowemi.

ywédey republikańscy zostali
kiadomieni ze źródła wiaro-
nego, że prez. Coolidge wy-
pi wyraźnie przeciw tajnej or-
Mzacji Ku Klux Klanu i na-
nuje ją jako antykonstytucy)
i sprzeczną z demokratycze
duchem państwa.
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ysiącznoku y świadkami wielkiej mamfestac’jl,
z z - - + +

olonja brook ska entuzjastycznie wita gości
na w tak wielkiej liczbie, .aby
uczestniczyć w atletycznych za-
wodach, Pochód był pod każdym
względem sukcesem, Udział w
nim wzięły: Towarzystwo Arka
„Przymierza, ze swoją własną or
kśestrą, Klub Obyw, zdolnego
C pointu, również ze swoją

4, Tow. St. Malachow-
im1 Z. P. N. Sokołów

da, orkiestra druha J.
A tow, Aw. Kazie

Otwarcie Zjazdu :

~ Narodowym * A

W sobotę przed pomdni‘e} od»

fly sig próbne ćwiczenia sołbx

ic, sokołów, oraz członków ki

bu piłki metowej gniazda nr. 14,

a boisku w MeCarren Parku,. ja»

oteż zawody pływackie w jed-

nej z pływalni w North Beach,

po południu zaś zmierzyło fig

dazdo nr. 14 z klubem piłki

Imetowej gniazda z New Britain,

które

-

wyszło

-

zwycięzko z tej

gry. Była to walka o szampionat

Związku Sokołów Polskich w A-

meryce, a rozegraną została na

polu Mac Goldrick, Po próbnych

zeniach dodatkowych soko:

lic i sokołów, rozeszli się druho-

wie i druhny do swych kwater,

aby się przygotować do pocho-

du uroczystego, który się odbył

wieczorem z sokolni przy Grand

ulicy; do Domu Narodowego.

„Pochód był imponujący,

(O godzinie S-ej, po gorączko-

bych przygotowaniach, ustawia

liu towarzystw, którę to funk-

ję: sprawnie spełnił druh Mo-

jo, ruszogo w drogę. Pochód

rówadzik, dzęte Ulice

|

talną.

5 I mage byli_okoli-

|

Ustawicznie puszejano barw

c |ne rakiety, które urdk: pochodu

powie bior

 
  

 

  
   

  

      

    
    

  

     
    

      

   

   
  

     

mierza K
burga; członkowie grupy T Z.
P. N, nieśli wielkg«flage amery-
kańską, gdy zaś wyjróżniono ją
z pieniędzy, okazało ię, że ze-
brali oni od widzów z górą $30.
„Pochód szedł ulicami zamiesze

kalymi przez Polaków, szedł też
główną arterją dzielnicy Green-
point, Manhattan Ave. Chodniki
szczelnie były zapełnione, póli«
cja pilnowała porządku. Wapa-

I niale przystrojona była ulica
Oakland. Kupcy i obywatele tam
tejsi ją do tego sto-
pnfa, że trudno ją było rozpoz-
nać. Lampy elektryczne przecią
gnięte były z jednej strony uli-
cy na drugą, wspaniały wywołu-
jąc efekt, niejako bramę powie

   
   

  
   
  

  
  

 

   

    

  

  

  

   

  

 

  
 

 

Krwawe zaburzenia w Herrin, IIL

WYWOŁANE PRZEZ CZŁONKÓW KLANU. - DZIESIĘC

CHICAGO, III, 1 września. -
Mieszkańcy miasteczka Herrin,
III, zdobyli sobie w St. Zjedn. sła
wę najbardziej wojowniczych lu-
«dz. Przed półora rokiem mia-
ły tutaj miejsce krwawe zabu-
rzenia górnicze, w których zosta-
ło zabitych kilkanaście górników
strajkierówi policjantów. Proces
dla ukarania winnych tych roz
ruchów został zakończony dopie.
ro tej wiosny.

Ostatniej sóboty przysało do
nowych krwawych zaburzeń, w
których zostało zabitych również
kilkanaście osób.
Obecnie powód do zaburzeń

mieli dać członkowie tajnej or-
ganizacji Ku Klux Klan,

NIESPODZIEWANE

UPAŁY JESIENNE

Po chłodnym lecie następuje

gorąca jesień

 

 
PHILADELPHIA, Pa. 1 wrze-

śnia. - Ponad sanami nadallan-
tyckiemi rozpostarła się gorąca
fala nadciągręta z południa po
zeszłowtorkowcj burzy podzwrot
nikowej, która przeszła nad sla-
nami nadatantyckiemi 1 doszła
aż do wybrzeży Grenlandii, skąd
opóźniła o kilka dni odjazd lot-
ników amerykańskich. Obecna fa
In gorąca jest tem większą nie-
spodziankg, że nastąpiła po sto-
sunkowo chłodnem ecie. Termo
metr we wszystkich miastach nad
atlantyckich wskazywał wczoraj
powyżej 90 stopni, co o tej po-
rze rzadko się zdarza,
Dzięki trzem dniom świąt nie-

spodziewane upały obecne nie da
ją się zbyt dotkliwie we znaki
mieszkańcom wielkich miast. Z
"powodu :swięta prawie: wszyscy
mieszkańcy wyjechali na wybrze
ża morskie, gdzie się zgromadzi»
ło kilka miljonów ludzi. Na wy-
brzeiu Coney Island w New Yor-
ku najmniej 60,000 osób szuka»
ło schronienia przed dokuczli-
wem gorgcem. Inne miejsca ką-
pielowe jak Rockway -Beach,
South i Midlebeach, Staten Island
-kaide były przepełnione go-

szcząc po 300,000 osób, Na wy-
brzeżach kąpielowych New Jer-
sey od Sandy Hook do Cape May

    

 zgromadziło się przeszło 1,000,000

pochód Sokołów po ulicach Brooklyna

rzystw, biorącymi udział w po-
chodzie. Sztandary amerykań-
skie ustawiono po jednej stronie
sceny, sztandary polskie po dru-
giej. Gdy wszyscy usadowili się
już, zabrał głos 'druh Kresse,
prezes gniazda 14-go, prosząc
na estradę prezesów wszystkich
towarzystw, gniazd sokolich, re-
prezentantów „Rzeczypospolitej
Polskiej, zarząd Sokołów, oraz
prezeski gniazd sokolich.

Orkiestra p. Mroza odegrała
hymny amerykański i polski. -
Następnie prezes Kresse w imie|-
niu Komitetu przedziotowego wi
ta delegatów. Uprasza, aby ze
wszystkiemi sprawami odnosić
się do komitetu informacyjnego,
który starać się będzie _kłopoty
delegatów zaspokoić,  Zawiada-
mia, że z przyczyny nieobecności
prezesa Sokolstwa, druha Ab-
czyńskiego składa przewodnict-

w ręce wice-prezesa Zw. Sok.
Pol. druha dr. S. L. Kalinow-
akiego. Prezes Abczyński, jak
wiadomo, spełnia funkcję prze-
„wodniczącego na Sejmie Związe
ku Nar, Pol. w Filadel£ji, skut-

kiem częgo na otwarcie Zjazdu

i Zlotu qokolstwa nie byt wyr-no-

tności zecae, Wies

 

    
       
  
   
  
  

  

  

    

   
  No-
  

eda w .
fotografie
pochód So-

kotów. po Bradklynie, jakoteż

&więzenia na (boisku. Z po-

u Święta Pracy klisze za-

  

    
      

   
wodu

 

  

   

 

| OSÓB ZABITYCH, KILKANAŚCIE CIĘŻKO RANNYCH.
 

letników ze wszystkich bliższych
stanów, W Atlantic City zebrało
się przesało 300,000 osób. Wy-
brzeża stanu Connecticut i Mass.
niemniej były przepełnione. Od
New London, Conn. do Bostonu
każda piędź wybrzeża była zata-
rasowana olbrzymią ilością au.
tomobilówprzybyłych ze wszy:
stkich stanów Nowej Anglji dla
użycia kąpieli morskiej w ostat-
nich dniach lata,

----1-

Huragan na wyspach

dziewiczych

 

 

ST. THOMAS, Wyspy Dziewi.
cze, 1 września. - Ponad Wys-
pami dziewiczemi przeszedł gwał
łowny huragan szybkości 100 mil
na godzinę, niszcząc wszystko co
nanotkał na swej drodze.

Katastrofa kolejowa
 

PHILLIFSBURG, N, J., 1 wrze-
śnia. - Lokomotywa węglarki i
wagon dla palących pociągu ko-
lei N. J. Central wyskoczyły
szyn w pobliżu tego miasta.
dem osób doznało lżejszych obra-
żeń.

  

+
Tragiczna śmierć

niemowlęcia

YONKERS, N. Y. 1 września.-
Pani J. Kapusta zamieszkała 33
Loomis Ave. zawadziwszy suknią
o przenośny piecyk gazowy, na
którym kipiała woda dla ugoto-
wania jajek na kolację, pragnąc
odczepić swą suknię od pieca, u.
puściła trzymane .niemowlę na
piec. Dziecko wpadłszy główką
do wrzącej wody, rigotowało się

śmierć.

ZE ŚWIATA

Niemiecka policja otrzymała roz-
każ strzelania na postrach do szybko
jeżdących automobilistów. W razie
nieusłuchania. rozkazu policjanci o-
trzymali prawo strzelania do ucieka»
jącego automobilisty.

 

 

   

Marynarz amerykański z okrętu
jennego bawi na wodach

francuskich w porcie Rochefort zo-
stał śmiertelnie raniony podczas od-
wiedzin w mieście. *

Głównem pożywieniem załogi balo-
nu amer ński
dia St. Zjedn. w Niemczech, który
rozpocznie swą podróż po przez A-
tlantyk w następnym tygodniu będzie
sucha kietbnszy chleb i kakao.

Sprawa międzynarodowej. połyczki
dla Niemiec, przewidzianej. w planie
międzynarodowych ekspertów nara-
zie pozostaje w zawieszeniu.

Wybory nbwego prezydenta repu-
Wiki Finlandji zostały wyznaczone
na 1 stycznia 1925. Wybory odbędą
sig za pomocą tak zwanych elekto-
rów wybranych przez poszczególne
okręgi Wyborcze na wzór St. ZJ. Licz
ba elektorów określona została na
300.- Poszczególne okręgi i wyborcze
mają prawo do wyboru następują-
cych ilości elektorów. Ngland 80, Alo
24, Kupro 16. Obecny prezydent bę-
dzie się ubiegał o ponówny wybór,

Dr. Lorenz, znany lekarz wiedeński,
który w ostatnich dwóch latach od:
wiedzał St. Zj., udzielająe skutecznej
pomocy chronicznym kalekom posta»
nowił wycofać się z pracy na szer-
szym polu i poświęcić się wyłącznie
dla pacjentów w swym kteju.rodzin-
nym Austrii. 7

Amerykańscy miljoriersy. uzyskali
monopol na handel dziełami sztuki.
Z powodu powszechnego ubóstwa w
Europie dzieła sztuki nie znajdują
prawie żadnych nabywców oprócz A-,
merykanów, którzy nakładają na naj
cenniejsze dzieła sztuki takie ceny
jakie im się wydają za sztuczne 7

W kolach elegantek paryskich po:
się nowa moda noszenia na

podwiązkę fotografji wsłanej twarzy,
przybranej w loki ucigte z glowy. No-
wn moda elegantek ,pozyskich prze-
niosła się już do St. Zjedn.

W. Chicago pojatrita. się meznanś
urse) «f

Lotnicy amery r doko- -kańscy

- nali podróży naokoło świata -

 

SPRAWA MAŁEJ EN-

TENTY ZNOWU NA PO-

RZĄDKU DZIENNYM

SERBJA CHCE UZNAC BOL-

SZEWICKĄ ROSJĘ

Równocześnie obstaje przy

zupełnym rozbrojeniu

Bułgarii i Węgier

BELGRAD, 1 września, - W
Lublanie rozpoczęłasię nowa kon,
ferencja Małej Ententy, w której
›biorą udział ministrowie spraw
zagranicznych Serbii, Czechosło-
wacji i Rumunji. Przedstawiciel
Rumunji spóźnił się o dwa dni,
co dowodzi znacznego oziębienia
stosunku Rumuni do Małej En-
tenty, której egzystencja staje się
problematyczna, -W pierwszych
dniach konferencji przedstawicie
le Serbji i Czechosłowacji powzię
li decyzję odnośnie uznania bol.
szewickiej Rosji, a z drugiej stro-
ny uchwalili rezolucję wzywają-
tą Radę Ambasadorów do skon-
trolowania uzbrojenia Węgier i
Bułgarji, która pod pozoremrze-
komó zagrażającej jej od we-
wnątrz wybuchu -rewolucji bol.
szewickiej zwiększyła liczbę woj»
«*~ ponad normę dozwoloną jej
w butrarsko-aljanckim traktacie
nokoju. -

Przedstawiciel Rumunji zażą-
dał przeprowadzenia rewizji ce-
łów Małej Ententy, która zorga-
nizowana została dla bezpieczeń-
stwa zorganizowanych, a w obec-
nej chwili nie do'> warancji, że
zakreslone"cele bedg wykonywa-
ne. Przedstawiciel Rumunji wska
zał na niebezpieczeństwo zagra-
zające Rumunii ze strony bolsze.
wiekiej Rosji, którą zdecydowali
sie uznać przedstawiciele Serbji
i Czechosłowacji w sprzeczności
z najżywotniejszemi interesami
Rumunji, co czyni istnienie En-
tenty zupełnie problematycznem.

Kucharz zabity podczas

  

 

IM DO PRZELECENIA '

PRZESTRZEN PONAD ST. ZJEDX,
 

Najniebezpieczniejszą częścią podróży był przelot ->

ponad Atlantykiem

PODRÓŻ TRWAŁA 5 MIESIĘCY WYCZERPAŁA ZUPEŁ-

NIE SIŁY LOTNIKÓW NI NNP

ICE TICKLE, Labrador, 1 wrze
śnia. - Lotnicy amerykańsc
Lowell H. Smith i Eric )
dokonywujący lotu naokoło $

 

y -

 

   

ta, dokonali wczoraj najtrudniej.
szego zadania przelatując z po-
łudniowej Grenlandji Port Iygut
do Indian Harbor na półwyspie
Labrador w Kanadzie. Przelot z
Grenlandji do kontynentu ame-
rykańskiewo był najniebczpiecze
niejszym mimo, że nie był naj-
dłuższym, bo wynosił tylko 572
mile. Przelot z wyspy Islandji do
wybrzeży Grenlandji był również
niebezpieczny i trudniejszy, bo
wynosił 800 mil, ale był wolny
od gwalfownych wiatrów, jakie
lotnicy mieli do zwalczania przez
cały czas swego lotu z Grenlan-
dji do stałego Jądu amerykańskie
go. Lotnicy opuścili Grenlandję
o godz. 6:30 czas Easter Standart
i przylecieli do Indian Harbor o
godzinie 3.18, zużywając na lot
8 godz. 49 minut.

Natychmiast po wzniesieniu się
w powietrze w porcie Iygut w po.
łudniowo zachodniej Grenlandji
lotnicy, mimo sprzyjających wa-
runków pogody i czystego powie-
trza napotkali w górze na silne
prądy wiatru dmiącego z ko-

 

 

REPUBLIKANIE ROZPOCZĘLI ZABIEGI 0 PQ

SKANIE POPARCIA ROBOTNIKOW

Pod Imłen; zatrzymania obecnych „dobrych czasów"

 

WORCESTER, Mass., 1 wrześ.
rabunku nia. - J. Mac Ardie został mia-

LODI N.1września, -- p, ROWany przez narodowy komitet
Mendez zkały w. Wester likańsk dni
feld Place, Lodi, został zabity na
miejscu podczaś napadu bandy»
tów na hi r Ig.
Bandyci uciekli,

pr
komitetu partji republikańskiej
dla pozyskania poparcia kandy-
datow republik. przez robotników
we wszystkich stanach unji, a w
 

' Ostatnie Wiadomości z. Polski
  

Atak policji na bandytów gra-
'sujących koło siedziby prez.

Wojciechowskiego

WARSZAWA, 15 sierpnia (poz
tą). - Bandyci dokonali napadu o
dwa kilometry od Spaly, letniej sie-
dziby Prezydenta Rzeczypospolitej.

Prezydent zwrócił się wówczas do
władz bezpieczeństwa, a na werwa-
nie to 'kto żyw stanął na nogi. Na
miejsce m. in. wyruszył także p. wi-
cewojewoda Beczkowiez, który wydał
polecenie warszaw-
skiej powiatowej policji śledczej,
słynnemu pogromcy bandytyzmu, ko-
'misarzowi Nowakowi, by za wszelką
cenę bandytów ujął.

Energiezne rozporządzenie
wojewodź równało się sp
z tarczą lub nA tarczy.

Komisarz Nowak z właściwą mu
i znaną energią, przystąpił do dzie-
ła. Najpierw ustalił, że bandytami
byli dwaj zbiegli więźniowie z Prze-
mysla. -

Następnie przystąpiono do skcji
osaczania, które dziś nad ranem do-
prowadziła; do kompletnego odcięcia
i okrążenia ściganych.

Bandyci uzbrojeni od stóp do głów
zetknęli się z policją dźiś nad ranem

 

wice-

 

   

     

 

     
 

Policjanci zb&Mali rewolwer, Kula,
którą bandyta przeznaczył dla siebie,
była ostatnia. :

Nazwisko samobójcy Stefan Pawio-
wiki. Jak nazywasię jego towarzysz,
ciężko ranny podczas walki, nie zdo:
łano" ustalić dotychczas. Stan jego
jest bardzo grożny. A

 
Polska daje zapomogi bez.

robotnym
WARSZAWA, 17 sierpnia. (pocze

tą). - Sejm uchwalił znaczne sumy
na zapomogi bezrobotnym, Na mocy
uchwały Sejmu rząd przedsięweśmie
wiele prac, by dostarczyć zajęcia bez-
robotnym. _Rada miasta › Warszawy
również uchwaliła znaczne fundusze
na zapomogi dla. bezrobotnych.

OD REDAKCJI: PK G

| w CZWARTKOWEM WYDANIU „
mieszczona będzie korespondencja.

TADEUSZA

   pod tytułem;

 

| runku potnocnozachodnim, niego

  

 

 

 

 

 

ścią 50 mil na godz. wiejący w kle

przeciwnym do lotu aeroplańów
ających w kierunku połud= :

niowo-zachodnim. Za zbliżeniem
się lotników ku wybrzeżom
bradoru wiatr zwolnił do 20
na godzinę, umożliwiając lo
kom bezpieczne lądowanie w
toce Iee Tickle.
Z wylądowaniem lotników

merykańskich w porcie Labrad
został dokonanypierwszy lot:
roplanowy naokoło świata,
żaden naród dotychczas nie
trafił dokonać, z wyjątkiem
Ziedn.

Lotnicy amerykańscy mi
straszliwego wyczerpania, ala
go doznali w ciągu 5 mi
podróży, wylądowawszy
mi amerykańskiej nabrali:
energji i sił do przelotu og
go odcinka przestrzeni od
nu do St. Monica, Kalifo
skąd przed 5 miesiącam

w powietrzną po
koło świata,
Po kilkunastu godzi

czynku w Ite Tickla x
tek. lotnicy |w y
nu dokąd firm
łek wieczorem.

    

   
  

 

        

   

      

 

   

   

   

  

     

    
  

 

  

 

szczególności w stanach ws
nich najbardziej przemysło
Hasłem, przy pomocy k

kierownik biura agitacyjnej
dziewa się pozyskać zw
ków dla partji republik
ma być zatrzymanie obec
brych. czasów:" 3
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269 ofiar samochol

nym miesiącuw

   

  
  

      

ALBANY, 1 wr
warzyszenie bezp
drogach publiczn:
w stanie New Yo
stało zabitych"
chania na droga
ciągu: jednego :
Powodem ogr

 

  

' padków -jest
rów,, którzy: so
cie ludzkie.

Zaraza Men
chin: w Japon}

      

   

   

     
   
   
    

 

  
 mino beznadziejnego położenia, do-
słownie wydali bitwę policji.
Zabrzmisły (bory okoliczne odgło-

sem gwalfownej ~strzelaoiny -Poli.
ejanei w tyraljerze- zaatakowali obwa«
rowanię „melinę"zbrodniarzyć
›Otoczeni. nie poddawali się.. Ogień

£. ith strony -Jednak oslubl.. Widoet-!
hile wyczerpily "śię zapasy Amunicji.

-- Braé debt podł okrzyk iko
miendy!i wcanatowe niedury

 
wały, się z ziemi, dopóda jąc
Jefe): ti bandytów. &

pódes ].]
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Kółko Mandolinistów -
,Lutnia"

Zawiadamiam wszystkich człon
ków „Kółka MandoHniMQW-„LUŻ.

miejscowa

NOWY ŚWIAT WTO

 

  ZEŚNIA_FTUESDA
 

 

' OBRAZKI /

NOWOJORSKIE

todziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

  
 nia", iż p €

oraz nadzwyczajne odbędzie Sit

w środę dnia 3go września, 0

godz. 8ej wieczorem w sali zwy-

Rtych posiedzeń.
Mamy -liczną .ilość ważnych

spraw do załatwienia, więc uprae

szam o jaknajlczniejsze przyby»

cie. .

 

   

  

 

  

   

  

   

  

    

      

  

f Owens, marynarz na o-
kręcie. Arabic jest jednym z naje

| szezęśliwszych marynarzy, -Zo-
podczas burzy zmyty z okrę-

« Olbszymią falę. Nikt nie
myślał o jego ratunku. Gdy w
tym; samym momencie został

inną falę rzucony z po-
rotem na pokład okrętu

     

   

    

   

    
  

    
    

  
    

 

  

    

    

    

  
   

        

    

  
  

  

   

  

  

  

    

  
  
   

      

   

  

  
   

   

    

 

   

      

  

  

  

  

  

  

 

  

  

   
    

  

  

   

    

   

   

 

Y (POLSKIEJ ROBOT-

ZEJ KASY CHORYCH
* 

a Robotnicza Kasa Chorych
botniczą organizacją opartą na
mości czyli niema zamiaru ro-
nteresu na swoich członkach,
nie z ideałami robotniczemi,
ruje na zasadzie kooperatywe

b jest swój dochód przezna-
korzyść swoich członków a

o pomiędzy tych, co mają pra-
ych protekcji itp,

apitalistyczne

dywidendę swoim skcjo-
opłaca bardzo wysoko ró-
itarzy w zarządzie, -po-
o wydatki na ogłoszenie,

otnicza Kasa Chorych
›operatywnej zasadzi

dla wszystkich, pro-
Wydatki jakie pone»

. to są utrzymanie
etarza, pomocników
we. Szczególną zale-

. stanowi, 1% czło-

 

knicami Stanów Zjednoczonych.
mienić również należy, (ż ad

prowadzoną. Wszelkie docho-
ody z wyszczególnieniem są
co miesiąc w organie tej»
niku Polskim" i sprawdzo<
nie przez Komisję

i przez Nadzorczą.

CH, wytrzymała już pró-
acelności, co Jest do-

prawnego dokumentu o
po członka pieniądze za-

Lrormacje w sprawie
p zwracać do biura
[r. 68 E. mth St,

 

LIST - DO „WŁÓCZĘGI

Mo! Drodzy: z

Od pierwszego dnia mojego

pobytu na farmie nie miałem

gdzety w rękach. Zupełnie ode-

od świata żyję tu na far-

mie w odosobnieniu, zupełnie

oddany własnym myślom, któ-

re bardzo często do Was 1 do

moich biednych dzieci wracają.

Traf chciał, że wczoraj far-

mer, u którego mieszkam, do

miasteczka pojechał. Przywłózł

ze sobą gazetę Iustrowanę, a-

by mł pokazać PRYNCA anglel-

sklego, który do New Yorku

przyjechał Mam nadzieję, że

znalazło się przynajmniejjedno

pobożne towarzystwo polskie w

New Yorku, które z tej okazji

urządał : bankiet lub /przynaj-

mniej wyśle trześwą delegację

na powitanie Najmiłościwszego.

W gazecie tej znaduję artyku-

lik następującej treści:

Ociemniałemu.Weteranowi na

reszcie dano pensję i odszkodo-

wanie.

Rząd nie zapomniał o Józetle

Grochowskim, liczącym 28 lat,

który raniony został we Fran-

cji na polu chwały, jako artyle-

rzysta Drugiej Dywizji.

Grochowski urodził się w Pol-

sce, nie ma krewnych i bardzo

słabo włada językiem anglel-

skim. Ranfony był szrapnelem

w głowę i odesłany został do

szpitala. Ze szpitala głównego

przeniesiony został do szpitala

61 w Bronx, N. Y., gdzie leczo-

ny był, jako nerwowo chory.

Bezpośrednio po przybyciu do

tego szpitala Grochowski stracił

prawe oko, gdy pielęgniarka

przez pomylkę wlała mu jedyny

do oka zamiast lekarstwa. Ku-

pił szklane oko i z własnych ple-

niędzy zapłacił 39 dolarów. Ale

nie na tem .koniec. Lewe oko

jest również zagrożone i zacho-

dzi obawa, iż Grochowski zu.

pełnie straci wzrok.

Centralne Biuroapejacyjne w

Washingtonie admówiła. Gro-

chowskiemu odszkodowania za

utratę oka, choć Biuro Nowo-

jorskie natychmiast przeciw te-

mu zaapelowało, Dzięki inter-

wencji Amerykańskiego Legjo-

nu sprawa dostała się w ręce

gen, bryg. Franka T. Hinesa,

dyrektora Biura Weteranów.

On też wydał rozkaz, aby Gro-

chowskiemu wypłacono pełne

odszkodowanie i pensję inwalidy

na całe życie, jakoteż pewną su-

mę na utrzymanie służącego,

który mu fest potrzebny. Gro-

chowski zostanie przeniesiony

ze szpitala 81 w Bronx do Przy-

tulku Dla Ślepych Żołnierzy w

Baltimore.

 

Oto smutna historja żołnie-

rza polskiego, który życie swo-

je łożył w ofierze Przybranej Oj

czyzny.

Znamiennym faktem jest, że

Grochowski nie włada językiem

angielskim i że jest [zupełnie

opuszczony, bez rodziców i bez

krewnych.

Z tego właśnie wnioskuję, że

potrzebuje naszej pomocy, je-

żeli nie materjalnej to moral»

nej Trzeba będzie, aby go ktoś

w szpitalu 81 w Bronx odwie-

dził i dowiedział się, czy mu cze

go nie potrzeba. Proszę w tej

sprawie zwrócić się do obywa-

telki Piwowar, 295 East 155 ul.

w Bronx i poprosić ją, aby się

tą sprawą zajęła. Ona już kil-

| kakrotnie wyręczyła mnie w

| Bronx. W razie gdyby Grocho-

| wskiego już przewieziono do

‘przylulku, proszę napisać list

| A. Potockiego, który obecnie

w Baltimore, aby go w za-

-

im 'dziś -bardzo -smutny

a windomolć, jakoteż

farmera, u któ-

zasmucity mnie

* Nie chcę jednak o tem

 

dobrze 1 poście się

WŁÓCZĘGA.

d,
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Najdroższym skarbem

brać. w

Itu wychowanemi.

NIA POLSKIEGO.

przybyć na ten wiec.

swoich.

 

Język Ojczysty, W słowie polskiem mieści się treść
polskiego męczeństwa, tężyzny i kultury polskiej,

Tego skarbu nie mogła nam żadna przemoc ode-

Kusili się o to Moskale | Niemcj
mowy nie daliśmy I nie damy. Dzisiaj Matki Polskie
z trudem porozumiewają się z dziećmi tu urodzonemi

u Dlaczego tak się dzieje?
Musimy uczyć się języka angielskiego. Języka

kraju, w którym żyjemy. MUSIMY atoli dziecku pol.
skiemu dać i możność uczenia się języka POLSKIEGO.

ABY NIE ZAPOMNIAŁO, ŻE JEST POCHODZE-

Ograniczenie kwoty polskiej i wzrastająca po-
trzeba amerykanizacji wysuwają KWESTJĘ UTRZY-
MANIA POLSKOŚCI W DUSZACH NASZYCH DZIE-
CJ NA PIERWSZE MIEJSCE.

Rada Oświatowa Złączonych Towarzystw
w New Yorku, zwołuje w tym celu"

WIELKI WIEC RODZICÓW.

__ POLSKICH =
który się odbędzie

W NIEDZIELĘ, DNIA 7-G0 WRZEŚNIA, 1924
o godzinie 2:30 po południu

W DOMU NARODOWYM, przy 8-ej, ul.

Przemawlać będą:
Ob. M. E. HACZYNSKA, kierowniczka wydziału po-
dagogicznego | red. W. BOJAN-BŁAŻEWICZ,

Obowiązkiem Rodziców Polskich jest masowo

Musimy wspólnemi siłami strzedz i bronić języka
polskiego CZYNEM a niie frazesem.

Przyjdźcie i przyprowadźcie ze sobą sąsiadów

Sprawa jest ważna i nagła! Idzie o Polską Mowę!
O zachowanie polskości na obczyźnie!

dla Wychodzcy jest jego

.. Ale polskiej
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W lusterku

humorysty
  

 

Smutna

"SOUTH BEND, IND.
 
CODZIENNIEjedno przysło-

wie polskie.
Krótko a węzłowato,
Przeczytaj: -uśmiechnij

i pomyśli,
się

+ %
Czem chata bogata, to musi

starannie ukrywać przed agen-
tami probibicyjnyml.

ZDROWIE

Dr. Med: HENRYK SOKAL
383 South 3rd St.,

Tel.: Stagg 2982 - Brooklyn

 

  

Zégndko'wg zakażenie krwi

Lekarze z Indiana Harbor,
Ind. starają się dowiedzieć przy
czyny zagadkowego zakażenia
krwi, od którego umarl 8-letni
Bolesław Gwitkowicz, zam. par.
3811 Catalpa ul. -_-

Jestto zupełnie ta sama cho-
roba, która zabrała z tego świa-
ta syna prezydenta Coolidge'a.

Cwitkowicz umarł po 10
dniach choroby w szpitalu Ga-
ry Methodist. Puchlina rozpo-
częła się w lewej nodze bez ża-
dnego powodu,. Wkrótce lekarze
przyszli do przekonania, że ma-
ją do czynienia z bardzo
ną chorobą. Wszelkie, sposoby
 
O KONIECZNOŚCI PRZEWIE-

TRZANIA MIESZKAN,
 

Powietrze, które nas otacza i
któro dla życia jest |konieczne,
składa się głównie z dwóch ga-
zów: azotu. około 77 procent, o-
raz tleniu 21 procent, pominąw-
szy drobne ilości innych gazów,
jak amoniak, siarkowodów, dwu-
tlenek węgla i t. d. Z tych ga-
zów tlen jest nieodzowny dla ży
cia i gdyby zabrakło go, music-
libyśmy umrzeć z uduszenia, -
Tlen bowiem dostaje się z po-
wietrzem do płuc, gdzie go krew
chciwie pochłania, rozprowadza»
jąc go po całem ciele i umożli-
wiając tak zwaną przemianę ma
terji. Z tego też punktu widze-
nia należy się zastanowić nad
kwestją przewietrzania _miesz
kań, którego celem jest dostar-
czanie tlenu do oddechania i u
 
 
CZEGO NAUCZYŁA SIĘ JA-

NINA KOSICKA W NEW
YORKUT

Janina Kosicka (lat 17) za-
pragnęła poznać świat i ludzi i
w tym celu w towarzystwie dru
giej dziewczyny, Frances Mach,
wyjechała 31-go lipca z Cleve-
land do New Yorku. Janiha pra
cowała tu jako operatorka te-
lefoniczna. Wyjeżdżając, miała
przy sobie $800, uskładanych
na wszelki wypadek. O prace,
po przyjeździe do „New" Yorku,
było jej trudno. Pieniądze szyb-
ko się rozeszły na życie, tak, że
wkrótce nie miały już dziewczęta
na zapłacenie pokoju, Złamana
na duchu, szukając zajęcia na-
potkała pewną dziewczynę, któ
ra wskazała jej miejsce do spa-
nia w Central Parku, gdzie
przez ową dziewczynę okradzio-
ną została z walizki, w której
posiadała ubrania i bieliznę. O-
koło godziny Gej nad ranem o-
budził ją jakiś mężczyzna. Prze
straszyła się bardzo I uciekając
-padia akurat w objęcia poli.
cjanta, któremu npowledzinlał

całą historję. Opowiada naprzy

klad, że w parku sypiało takich

jak ona bezdomnych kilka dzie-

wcząt, które miały tamże swe

nocne leże. Tam również pra-

ły sobie bieliznę i pomagały so-

ble wzajemnie w ten sposób, że

gdy która dostała jaką pracę,

dzieliła się zarobionymi pie-

niędzmi ze wszystkiemi, Janina

ma teraz wielką chęć powrócić

do Cleveland.

ZABIEGI 0 ZACHOWANIE 2v-

CIA JERNATOWSKIEGO

SPEŁZŁY NA NICZEM

Władze więzienne w Sing

Sing ogłaszają, że dnia 18-go

września zgłną na krześle elek-

trycznem" trzej przestępcy, a

mianowicie Michał Jernatowski

(Buffalo) skazany na śmierć

za zamordowanie pani K. Hano.

ver; Emilto za zamordowanie

Lee Jong w Port Jeffersoni nie

jaki Marion za zamordowanie

swej śony w Manhattan. Wyko-

nania tych wszystkich trzech

wyroków w swoim czakie pood-

kładano, ue teraz po ostatecz-

nem: ukończeniu odnośnych

spraw wyznaczono:jeden i ten

sam dzień na wykonanie wszyst

kich trzech wyroków razem.W

sprawle 'Michals Jernatowalde-

go Polacy z Buftalo czynili usil-

na zabiegi by wyrok śmierci na

Jernatowskiego zamienić na do

żywotnie; więzienie. Zabtegi te

jednak spółsty na niczem. Przed:

około Awdma mlesigcam! dele-

 

    

 
    

 

  

    

    

  

 

gacja.z/adwokatem S, g

manem-» Buffalo na.czele uda-

y. chogo urate:

w

torowi Smithowi prośbę, podpi-

sang przez przeszło 2,000 Pola-

ków. Obiecano, że przeprowa-

dzona zostanie dokładna inwe-

stygacja całej sprawy. W proś-

ble zaznaczono, że Jernatowski

nie popełnił morderstwa z pre-

medytacją, gdy 3go sierpnia

1922 roku oddał strzał, który

przez okno trafił panią K. Ha-

nover, siedzącą w pokoju swego

domu pod numerem 145 Shim-

way st. f spowodował jej śmierć.

Było to wtedy, gdy strajk robo-

tników warsztatów kolejowych

był w całej pełni.

Wycieczka do Polski

Na pięknym i wygodnym okrę

cie ESTONIA (Baltie-American

Line, 9 Broadway, New York

City), dnia 10go września od-

płynie redaktor Nowego Świata,

ob. Szczęsny T. Haczyński.

Kto zamierza odwiedzić Oj-

czyznę, lub udać się do Niej na

stałe, winien skorzystać ze spor

sobności, jaka się nadarza w dn.

10 września.

Opis wycieczki z podaniem na

zwisk, osób, biorących w niej

udział, zamieszczony będzie w

prasie amerykańskiej% europej-

sklej. ,

ASPIRYNA

'Strzeście się imitacji

  

i

Dopóki nie zobaczysz nazwy

"Bayer" na paczce, lub na ta-

bletce, nie otrzymujesz prawdzi.

wego wyrobu Bayer'a uznanego

przepisywanego przez UJekarzy

przez miljony za doskonały i

przeszło dwadzieścia trzy lata

na:
Zasiębienie Bél Giowy

Ból Zębów

BO Ussu Reumatyzm

Nowralcie Bóle Wewnętrzne

Przyjmujcie tylko "Bayera"

Tabletki Aspiryny. Każda cała

paczka .zawlerd _odpowiednie

wskacówki. u

z 12; tabletkami, kosztuje kil.

  

 

Wygodne pudetko

ka centów, . Aptekarzę również

ązfiakoniki: z 24 1; 100.

Aspizynwjest mare

sunięcie z kań szkodliwych

i trujących gazów, które łącząc

gię z krwią, wypierają z niej

teen i prowadzić mogą do śmier

ci. Człowiek oddechając zabiera

z powietrza tlen, a wydechuje

dwutlenek węgla, amoniak, któ-

re powinny .być usunięte; to się

dzieje, gdy otworzymy okna lub

drzwi; wtedy bowiem wskutek

ruchów powietrza, dzięki różni-

cy ciśnienia, powietrze pokojo-

we uchodzi, a na jego miejsce

napływa powietrze z atmosfery

zawierające tlen, amniej owych

szkodliwych gazów, które pomi-

nąwszy już ich szkodliwość dla

zdrowia, mają jeszcze jak np.

siarkowodór cuchnącą nieprzy-

jemną woń. Samo wietrzenie

jest bardzo proste, wystarczy

np. kilka razy dziennie otworzyć

na 10-15 minut okna lub drzwi,

lub też można zaprowadzić spe-

cjalne elektryczne wentylatory,

których zadaniem jest usunięcie

powietrza mieszkaniowego i do-

prowadzenie świeżego z zew-

ngtrz. Te wentylatory mają za-

stosowanie głównie we fabry-

kach,

gdzie ludzie tłumnie przebywa

ją. Dla potrzeb jednak domo-

wych wystarczy otworzyć kilka

razy dziennie okna przez "kwa-

drans, zwłaszcza przed udaniem

się na spoczynek; o tem trzeba

dobrze pamiętać, a przekonacio

się sami, że niektóre chroniczne

i „nieuleczalne" choroby, które

was męczą np. bóle głowy, znie

kają z czasem bardzo szybko,

nawet bez lekarstwa.

SOWIECKIE ZALE-:

CANKI DO MEKSYKU

MOSKWA, 30 sierpnia. - Po-

seł sowiecki naznaczony do Me-

ksyku, położył wielki nacisk tin

przyjacielskie stosunki pomiędzy

Meksykiem a Rosją sowiecką, -
tembardziej, że Meksyk jest pier-

wszym:" krajem amerykańskim,

który. uznał rząd: bolszewicki. :

 

 

 

 

teatrach, restauracjach, ,

 

-jakie zna medy-

cyna, były używane, lecz pu-

chlina powoli szła wyżej i wy-

żej. Nareszcie lekarze orzekli,

że mają przed sobą chorobę nie

uleczalną.

RIVER FALLS, WIS.

Zona Jana Lojdy, lat 26, zam.

niedaleko od tego miasteczka

na farmie zmarła tu z powodu

utraty obu nóg. Przyczyną nie-

szczęścia miało być spadnięcie

pani Lojdy pod kosiarkę, w chwi

li kiedy cięła owies. Kosiarka

miała obciąć jej obie nogi po

kolana. Kobieta leżała przez 4

godziny pod maszyną brocząc

krwią zanim przybyła jej po-

moc. Zmarła pozostawiła mło-

dego małżonka 1 niemowlę.

DETROIT, MICH.

Leon Platowski, lat 22, zam.

pur. 3306 Catherine ave, zo-

stał zastrzelony przez policjan-
ta StahJa ze stacji i przy Chene
ulicy, na którego rozkaz nie
chciał się zatrzymać. Platowski
uciekał od sklepu ze słodycza-
mlpn. 6210 Chene st., w którym
wybił szkło w drzwiach wejścio
wych 1 uderzył pięścią Katarzy-
nę Sokołowska, żonę właścicie-
la sklepu Stanisława Sokołow»
skiego, za to, że nie chcjała
wpuścić go do sklepu. Krzyk So-
kołowskiej zwróciły uwagę
trzech policjantów: Józefa Sta-
hla, AlfredamOdgersa 1 Franci-
szka Kościołka, którzy puściii
się w pogoń za uciekającym
Platowskim i kiedy ten na trzy-
krotny rozkaz nie chciał się za-
trzymać, policjant Staki strzelił,
-ktadąc go trupem na miejscu.
W biurze prokuratora Sokołow
ski zeznał, że gdy stał przed skle
pem i rozmawiał z Janem Pry-
zą, 5713 Jos. Campau ave., Pla-
towski, Józef Nowalski, lat 23,
2526 Lyman Place i Chauncey
Semensek 2316 Adele st., zaata-
kowali go.
 

Polka targnęta się na życie
jz

Pani Katarzyna Rakowska,
Jat 27, zamieszkała pn. 4000
Central ave., napila sig trucizny
w zamiarze popełnienia samobój
stwa. i obecnie. w krytycznym
stanie zdrowia znajduje się w
szpitalu Receiving. Powodem te
go rozpaczliwego kroku z jej
"strony była podobno jakaś kłót-
nia z mężem.

CHICAGO,ILL.

Tajemnicze zniknigcię/pol-
skiej dziewczyny ..

Policja została zawiadomiona
o tajemniczem zflknięciu panny
Marji Napieralskiej, lat 24, cór-
ki zamożnego właściciela kopalń
rudy żelaznej 1 odlewni żelaza,

  

która przybyła w zeszł
z ojcem do miasta i od
su wszelki słuch o. mis f

 

gł.
Było to w środę, gd

Napieralska, z książką pod
chg i w towarzystwieswego ój-
ca, Stefania J. Napipralskiego,
zeszła z pociągu na stacji North
Western i odezwawśzy się w
solo do ojca: „Bądź zdrów; tw
to", zmieszala sig z thunem lit
dń płynącym z dworca. (Od
go czasu rodzina jej nie wie
nic, gdzie dziewczyna może. sl
znajdować.

TROY, N. Y.

Dwóch zabitych

Jan Wódka, lczący lat 11,
zamieszkały przy matce przy t
licy South River, poszedł n
farmie F. Loseonia zbierać po
ziomki, W czasie obiadu wlaz
na wóz z sianem, z którego
spadł na ziemię i doznał tal
silnej kontuzji, że w 15 minu
później ducha wyzionął: -Zdv
rzył się drugi wypadek śmierci
Marcin Piela, lat 56, zam. 73
Turden ave. poszedł na tóry ki
lel N. Y. C. zbierać  drzewoj
Gdy przechodził przez tor, dź
gając stary próg z pod szyn, wy
padł: nagle z poza góry loko
motywa i zablła go na miejsci

Piela pozostawił żonę i kil
Koro drobnych dzieci.

 

Chłopey już 9fq Ave}
najwcześniejszej młodo; marzą
o stanowisku Powyt °
sza rycin przedstawia T-letnie=
go 0.Toole, ktory'sobie sam apo- |
rządził specialnaf tablicę policjan« ›
ta ruchu ulicznego i stara sig
"odgrywać rol" dorostego kierow=

nika /fuchu. ulicznego

* /6-go września

This 6go wrzeinia rozpoczyć
na sig przedwyborcza kampanja
partji demokratycznej w. No#
Yorku pod egidą Tammany Hall

_Pr:fyw6dcy demokratyczni pla«
nują urządzenie olbrzymiej.de-
monstracji ażeby wykazać, że
demokraci nowojorscy będą pos.
pierać kandydaturę J. W. Davis..
sa, jakby popierali kandydatue;
rę, gubernatora Smitha, &
Wśród :polskich., demokrató

nastąpiło zupełne rózprężenie.
pgwodu ostatnich zamieszek; ja«
kie w tym klubie miały miejce.
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szy ze str. 1-e))
adamia następnie ze-

ponieważ _obecny
adzie reprezentant

nów Zjedn, major
omendant z Fort Ha-

rzeto przemówił doń w
angiejskim. Na samym
złożył uznanie idel zmar

rezydenta Ameryki Wil.
który mówił, że pierwszą

czą demokracji jest wolność
skanych narodów przez ich

Aboreów, między innemi Pol
ki. Mówca sprawdził, że Polacy
merykańscy dali kwiat swej
łodzięży armji amerykańskiej,
Wielu z nich znajduje się dzie
aj na tej sali, Walczyli oni -z
zerem -patrjotyzmem _pod

wiazdzistym sztandarem. Wie-
Polaków walczyła również i w

olskiej armji, a łączyła ich je
na myśl - wolność
Następnym mówcą był konsu!

farynowski, który na wstępie
znaczył, że zaszczyt niewymo-
y sprawia mu sposobność
rzemawiania do delegatéw So-
Jstwa Polskiego w Ameryce
spomniał, że 38 lat temu pier
sze gniazdo sokole w Ameryce

zostało w Chicago. Za:
żone zostałą, aby wychowywać
(ei w duchu polskim; sokoli
sey bowiem dążyli do niepo<
głości Polski od czasu swego

stnienia. Przygotowywali się do
kalki zbrojnej z nieprzyjaciół

i narodu. Dla sprawdzenia od-
zytuje -rezolucję, uchwaloną
rzez sokolstwo w Pittsburgu,
tóra obiecuje dać polskiej ar-
ji swoich wychowanków. -Na

hwadzieścia trzy tysiące--dwa-
aście tysięcy staje w polskiej
rmiji, dając jej wyborowego zol
ierza. Me te nie byloby pol-
kiej armji we Francji, gdyby
nie było sokolstwa w Ameryce.

szczere uznanie sokolst-
ru za dobrze spełniony obowią
ek. To- powiada - był pierw-
zy okres działalności sokołów.
Kola sokolstwa nie jest jeszcze
kkończona. Ideja sokoła żyje |
yć musi, w czasie pokoju bo-
iem również ma przed sobą

,stać na straży ideałów
Polski, być łącznikiem między
obozami, a nie należeć do żadne-
go obozu, stać na straży jedno-
ści narodowej, Na zakończenie
swego przemówienia oznajmił,
:e placówki konsularne chętnie
będą sokolstwu pomagać. Ay
zac mu rozwoju, wznosi okrzyk
igzek Sokolstwa Polskiego w

meryce niech żyje!
Wice-prezes odczytuje _depe-
e od prezesa Abczyńskiego, do

ącą, że obecny on będzie w
Jynie w poniedziałek.
Aicrytaniu depeszy, zable-

a eprezentant gen. Bullar
a, m@jor Spencer z Fort Hamil-
gn. Mówi, że wychowanie mło-
Nzieży jest dzisiaj najważniej-
szym zadaniem. Sprawdza, że sy
tem sokołów ?na). dobry, ponie-
waż zwraca pilnąuwagę na tre-
ming ciała. Zwraca uwagę, -że
Stany Zjedn, rachować będą w
ym miesiącu swe siły w tak zw.
Dniu Obrony - Defensen Day.
Powiada, że aczkolwiek niektó-
rzy dowodzą, że ostatnia wojna
wiatowa była ostatnią wojną w

orji ludzkości, to jednak zda-
hia tego nie można brać serjo,
lecz starać się być przygotowa-
ynym w czasie pokoju na ewen-
tualność wojny, Dzięki temu

przygotowaniu,

|

Polska - po-
wiada - była szczęśliwa, ponie-
waż potrafiła się obronić, Major
Spencer nawołuje, aby dnia 12
września, Polscy również wzięli
udział. /
Następnym mówcą był alder-

rian McGuiness. Polacy -> rze-
cze - otwarli oczy dzisiejszym
pochodem swym sąsiadom, za-
mieszkałym na Manhattan Ave.
Wita delegatów _serdecznie -w
swym dystrykcie, -składając
przy tej okazji hołd Polakom
brooklyńskim, którzy tysiącami
podążali w szeregach armji ame
rykańskiej bić się za ustalenie
demokracji.

Przewodniczący -powołał na
stępnie na estradę chór „Dzwon
Zygmunta", -który odśpiewał
pieśń sokołów: „Czołem", na bis

& Polonez.
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szkę z Detroit, oraz delegatów z
Polski druha Lesiewicza i Świą-
tkiewicza, *
Następnym mówcą jest repre

zentant z Polski, druh Maksy-
siak, sekretarz jen, Zw. Sok. Pol.
w Polsce. Przywiózł on z Polski
od stu-tysięczzej armji sokolej
Czolem! Oddaje uznanie soko-
łom amerykańskim za to, że
przez lat z górą trzydzieści trzy-
mali tutaj wysoko sztandar Pol.
ski, Gdy czas nadszedł, złożyli
dowody swego patrjotyzmu, za-
świadczyli, że umieli się bić o
wolność Ojczyzny. Mówca przy-
był, aby oddać hołd tej pracy
sokołówi mówi,że sokolstwo, za
wsze dla jednej i tej samej idei
będzie pracować. Przypomina, że

wojna dała nam wol.
ność, to jednak wolność ta na-
rażona być może na utratę, Po-
lacy jednak nie dopuszczą nigdy
do tego, aby wolność tę utracić.
Traktaty powiadają, że Polska
może mieć tylko 200,000 żolnie-
rza, co jest mało nawielkość na
szego kraju. Tutaj właśnie leży
zadanie sokolstwa w Ameryce,
które w razie potrzeby powinno
dać krajowi obrońców. Sokolst-
wo w Polsce to czyni.
Na ostatek życzy, aby praca

sokolstwa polskiego w Amery-

ce data jak najlepsze wyniki dla

Najjaśniejszej Rzeczypospolitej.

Po mowie gościa z Polski wi-
ce-prezes żegna gości amerykań
skich znajdujących się na estra.
dzie, dziękując im za przybycie.
Publiczność żegna ich przez po:
wstanie, Prezes Zjed. Śpiewaków
Polskich ob. Zapart, wita dele-
gatów okrzykiem Czolem!

Krótkie powitanie wygłosił re
prezentant Zjedn, Rzym, Kato-
lickiego, w trakcie którego obe-
cni poczęli salę opuszczać.
Ponownem odegraniem hym-

nu amerykańskiego i polskiego,
pożegnano sobotę.

Popisy druków i drukn na boi»
sku MeCarren Parku

Brooklyn był świadkiem wspa
niałych popisów sokołów, soko-
lic oraz dziatwy sokolef, które
odbyły się w niedzielę na boisku
parku MeCarren, przy Driggs
Ave. Miasto, zgodnie z danym
przyrzeczeniem, urządziło plat-
formę dla orkiestry, sprowadzi.
ło wiele ławek dla widzówi dało
opiekę policyjną, która dzielnie
pilnowała porządku. Nie miała
ona wiele roboty, albowiem tysią
czne tłumy, zgromadzone wpar-
ku, zachowywały się możliwie
najprzyzwoleiej, z zajęciem wiel
kim śledząc interesujące, nad
wyraz, a oryginalne popisy. -
O godzinie 2 po południu, wyru-
szyli sokoli, sokolice i dziatwa
sokoła czwórkami z Domu Naro
dowego do parku. Po chwilo-
wych przygotowaniach, ›zdję-
ciach fotograficznych i t. p. dru
hna Pawlak, wyprowadziła na
boisko swoją drużynę żeńską, po
przejściu zaś bolska, zabrano się
niebawem do ćwiczeń. Trudno
szczegółowo opisywać wrażenia,
jakie widz odnosił z poszczegól-
nych popisów. Dość powiedzieć,
że wykonane były sprawnie, ba-
wiły oko, udowadniały, że soko-
lice i dziatwa ćwiczyły się do po-
pisów szczerze, Szczególnie miłe
wrażenie wyniosły popisy dziat-
wy i sokolic, może być z tej
przyczyny, że były oryginalne.
Alderman McGuiness, obecny na
popisie, był wprost zachwycony
popisami, nie krył wcale swego
zachwytu. Bez zarzutu spisali
się również sokoli w swych éwi
czeniach. Przedstawlall sig im-
ponująco, albowiem było ich z
górą ćwierć tysiąca; dorówny-
walj oni liczebnie sokolicom i
dziatwie. Na zakończenie powie-
my, że popisy sokołów polskich
tymbardziej, że u amerykanów
otwarły oczy amerykanom, któ-
tych było w parku tysiące, -
sport wszelkiego rodzaju jest
niejako religją.
Brooklyn może się słusznie

chlubić, że dla gródu swego zdo
łał zdobyć Walny Zlot i Zjazd
Sokolstwa Polskiego w Amery-
ce.
Po popisach odbyły się zawo«

dy gimnastyczne o nagrody, wy-
nik których podamy w najbliż-
szym wydaniu,
Wieczorem odbył się koncert

w sali parafjalnej św. Ańtonie-
, przy połą-

<

‘WY SWIAT WTOR

AŁY POCHOD SOKOLOW PO ULICACH

BROOKLYNA__ ._.

, słowości Leba.
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KOCHAM CIE.:

- Kocham cię, dziewczę, za twe oczy
głębokie, jak wód morskich toś,
z8 szczery uśmiech twój uroczy,
za twoją bladą, smętną skroń...

Za twe, dobroci pełne, serce,
ta twą szlachetność I twój czar,
co w ducha mego, gdy w rozterce,
wlewa otuchy święty żar.

Kocham cię, dziewczę, za two słowa,
co lekiem są dla duszy ran,
gdy, pod natłokiem myśli, głowa
przechodzi w znieczulenia stan.

I kocham cię sa twój srebrzysty
I kryształowy, Jak łzy ros,
pełen tęsknoty - potoczysty -
ze serce chwytający głos.

- Miłosne stłum porywy swoje -
niech przyjaźń bratnia łączy nas!
Ktoś Inny zabrał serce moje,
a kochać można tylko raz.

Byłam szczęśliwa, jako dztecię,
gdym jeszcze nie znała świata zdrad,
straciłam czoło w polne kwiecie,
w warkocze swe wplatałam kwiat.

Oddałam temu duszę całą,
co był mi droższy, niźli brat,
lecz szczęście moje się rozwiało,
gdy za Ojczyznę w boju padł...

Duch jego ze mną wciąż przebywa,
miłośnie patrząc w oczy me,
a dusza moja, wiecznie żywa,
z uczuciem się ku niemu rwie.

=%
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ze, bowiem on sam także uwa.
ig. że rzecz podziękowania nie
była warta i zresztą, chociaż na
dal zawsze każdemu będzie go-
tów podążyć na ratunek, to je›
dnak nie ścierpiałby nigdy, aby
„ein Knueppel - Kunze" mu dzię
kował...

0 KSIĄŻKI DLA CHO-
RYCH W SZPITALU

Otrzymaliśmy a konsulatu Ist tej
treści
Sząnowny Panie Redektorse!

o Konsulatu Generalnego swró,
elta się bibljotekarka szpltaia fran.
ousklego w Now Yorku z prośbą o
pomoc w usyskaniu kalążek, pism !
wydawnictw z zakrosu belotrystyki
dla ubogich pacjentów Polaków bę.
dących na kuracji w bezpłatnych
oddziałach tego szpitala,
Konsulat Goneralny uprasza za.

tem Szanownego Pana Redaktora o
Iaskawe zamieszczenie stosownego
apelu do polskich towarzystw 1 wo,

do ogółu czytelników poczyt.
nego jego piema z tem, aby łaska»
wi otlarodawcy zechcieli książki,
pisma 1 t. p. nadsyłać na adres:
Miss Laura Lubia Saqu!, Volunteer
Librarian, French Hospital, 34th
and Ninth Ave., New York City,

Z góry uprzejmie dziękując an
przychylenie się do proby nlntej.
szej. kreślą się,

z powotaiem,
Konsul Generalny,

 

w/s
T. MARYNOWSKI,

+ Konsul.
Podając 1lst powyżesy, zwracamy

się do naszych czytelników, ażeby od-
powiedzieli na apel czynem,  Kefgt-
ka dla chorego w szpitalu jest nie-
raz ważniejsza od lekarstwa,

Czytelnicy naal, którzy razwyora}
tak serdecznie 1 gorąco odpowiadają
na potrzeby swoich najbliksrych, ma.
my nadzieję, że nas nie zawiodą,

KORESPONDENCJE

GLEN COVE, L. I..

SPRAWOZDANIE

Finansowe z obchodu 10-letniej
rocznicy Czynu Zbrojnego Mar-
szałka Piłsudskiego, odbytego
dnia 24 sierpnia 1924 r.
 

Głośną postacią w Niemczech
jest Kunze, popularnie Knueppel
Kunze zwany. - W Polsce mo
źnaby znaleźć jego odpowied-

nik, jednak na szczęście nie re-
klamowany, lecz reklamujący
«in i nie bijgey, lecz bity, Knuep-
pel - Kunze jest, jednem sto--
wem, najświetniejszym wyra-
zem niemieckiej myśli narodo-
wej faszystowskiej i antysemie-
kiej w najdoskonalszej formie
jej groteskowości oraz możliwo-
6ci najbardziej wulgarnego, ta-
niego i łatwego krzykactwa.
P. Knueppel-Kunze wyruszył

na tegoroczne letnie wywczasy,
do kąpielowej nadmorskiej miej

Pono miał za-
miar wyekspedjować stamtąd od
powiednio soczyście nudną mows
kompilację starych kawałów o
kąpiących się tam wraz z nim
przedstawicielach tamtejszej na
rodowej mniejszości, gdy w tem
zdarzył mu się wypadek niezwy-
kły, który mógł zakończyć cen-
ne jego życie, który jednak w
rezultacie, jak przypuszczać na
leży, tylko „bardzo popsuł ma
krew" na resztę dni egzysten-
cji,

P. Knueppel-Kunze
szopy, jak zawsze, pewnego dnia
bohatersko wyruszył wgłąb mo
rza, przystrojony - jak twier-
dzi „Welt am Montag" - w im-
ponujący kostjum kąpielowy z
pięknie wymalowanym „Haken-
kreuzem" na prawej, tam gdzie
powinna być szpada, nogawce.
Hakenkreuz jednak: okazał sig
tym razem bronią nie wartą -
gdyż w pewnym momencie pan
Knueppel-Kunze począł
fliwie krzyczeć: „Ratujcie, bo
tonę!". Wtedy właśnie stała się
rzecz najstraszniejsza. Ku gło-
énemu antysemicie podpłynął z
gwałtowną szybkością nieopodal
knmigey się izraelita, chwycił p.
Kneppel - Kunze, wyciągnął go
na brzeg morskii tam okrył sta-

 

      

   
  

 

tannic -własnem -kgpięlowem
przeécieradiem, .bowierg . kost-
jum z Hackenkreuzem, k któ-
tym p. Knueppel-Runze W cza-
   

    
    

sie swoich zapasów z morzem się
rozstał, zawsięty izraelita już u-
tatować nie zechciał. P. Knueppel
Kunze, gdy tylko panowanie nad
sobą ›odzyskał i odział się w
odzienie _bez _Hackenkreuza,

 

 natvchinfast fatalne _miejscę
vej tragedji opuścił, zaś

ych wys śsiłkó  

TRAGICZNE OCALENIE ANTYSEMITY

Żyd uratował mu życie i ukrył przed ludźmi jego nagość

skiem dr. Posner, nadesłał do
redakcji „Berliner Tageblatt"na
stępującą krótką rzeczową rela-
cję wypadku:
Kunze kąpał się w czasie, gdy

dął Bardzo silny wiatr północno-
zachodni. Prąd był wręcz szalo-
ny, Kunze jednak uważał to za
błahostkę i wyruszył w wodę z
takim impetem, że natychmiast
odezwałem się do swej żony: te-
go to napewno fale poniosą. Za-
nim zdążyłem jeszcze te słowa
wypowiedzieć, już Kunze uwie-
sił się kurczowo za sznur ota-
czający miejsce kąpielowe. Od
tego sznura mógłby się odbić już
bez żadnego ryzyka, gdyby nie
to, że stracił kompletnie głowę.
Trzymał się wciąż za sznur, krzy
czał: Ratujcie mnie! -i zgubił
swój kostjum kąpielowy, - Oto
cały przebieg wypadku. Potem
owinglem go jeszcze w przeście-
radio, aby nie był zmuszony po-
kazywać ludziom swej nagości.
Wreszcie, należy jeszcze zazna-
czyć, że Kunze nie uważał po-
dziękowania za rzecz godną tru
du, natomiast później, gdy na-
powrót stał się wielkim, Kunze
dowiadywał się, czy ja naprawdę
jestem żydem".

Dr. Posner dodaje, iż uspra-
wiedliwia najzupełniej p. Kun-
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Czesław Moraczewski .
Ludwik Biedrzycki .
Wincenty Boruta
Henryk Wojtysiak
Franciszek. Grabowski
Fr. Czaplicki (2 Roslyn)
Jan Majda ...
Józef: Wysołmierski
Piotr Cekała
Stanisław Sierociński-.
Józef Zylko
Antoni Duchnowski
Adolf Oskierko ....
Marta Fryczyńska
Jan Mordaszewski
Władysław Owczarek .

    

   

 

  

  
    

   

 

Niechaj Dziecko

Wasze Będzie

Chłodne w Go-

race Noce

Nie poźwóleie mu cier-
pieć. Johnson's Baby
puder wstrzyma jego
płacz. Jest również do-
bry na swędzenie, su.
szy wilgoć i goi wysy«
pkę i gorączkę. Jeżeli
choęcie, aby dziecko
Wasze było zdrowe w

NajlepszeTs 

Baby Powder

lecle, m.usicle kupié
Baby puder.

Lepszego pudru dla
dzieci nie robią. Wasz
lekarz albo aptekarz a
powie Wam tak. Kup
cie go dziś-1 używajcie
dla dziecka codziennie.
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JERSEY CITY

Piknik Sokołów Polskich, Gniazdo
815 odbędzie się dnia 7-go września,
we Floral Parku w Jersey City, na
który zaprasza wszystkich i na któ-
zem będzie się można ubawić do wol,

Czolem!

 

Antoni: Jabłoński,
Alfred Jelhoweki.

Państwo H, i 5. Golgblewscy, ina.
m! nauczyciele muzyki, fortepianu {
skrzypiec, oznajmiają rospoczęcie se-
zonu jesiennego, _Aplikanci mogą
się zgłoszać osobiścio lub listownie
pod adres, 143. Hunterdon St., po-
migdsy Bo, Orange 1 18th Ave,, Ne-
wark, N. I.

(Aug. 28, 29, 30, Sep. 2, 3, 4)

PASSAIC

Sezon Pracy Oświatowej

Z dniem 29 sierpnia, b. r. zakoń
czyłem dwumiesięczny kurs wa.
kacyjny języka polskiego dla
dzieci polskich. Natomiast kurs
stały powyższego przedmiotu ot.
wieram dnia 6go września w so-
bot rano o godz. 9tej do 12tej
w Domu Ludowym przy Monroe
ul. Nauka w szkółce, którą za.
mieniłent z Polskiej Szkoły Wa-
kacyjnej - na Polską Szkołę Lu.
dows Adama Mickiewicza, odby-
wać się będzie dwa razy w tygo-
dniu: we środy od godz. bej do
Tej popołudniu i w soboty rano

  
Bolesław Sucharski .......... 1.00 od gej do 12ej - razem 5 godzin
A ler Narel 1.00 d . Przed będą wy
Stanisław Krzyna.............. 1.00 kładane te same co i w szkółce 

1.00
1.00

Władysław Waraksa
Stanisław Borys .....

 

  

     

  

  

 

Władysław J, Burczak .... 2.00
Antoni Duchnowski . . 1.00
Antoni Duchnowski . . 1.00
Jan Bartosiewicz . 1.00
Stanisław Dolengowski .
Tow. św. Stanisława z Ro-

slyn..
Józef Gree
Aleksander Gree ......
Stow. Pol. Domu Narod.
Za 30 dyplomów ....
Za 100 guziczków

1.00

 

 

 

Za książki...
Drobna kolekta 15.15

Razem ...... 84.10
Posylamy do Komitetu Józe-

fa Piłsudskiego w New Yorku.
 W. J. Burczak.
 

  

       

  

 

  

    
  
   
         
  

  

  
  

 

  
         

   

   

 

wakacyjnej. A mianowicie: czy»
tanie i pisanie po polsku, dla
dzieci starszych - ćwiczenia or.
tograficzne i początki gramatyki,
dalej wypisy polskie, historja i
geografja ziem polskich, oraz le-
kcje śpiewu, którego będzie u-
dzielać wykwalifikowana nauczy
cielka.
Do szkoły przyjmuje się wszy.

stkie dzieci te, które chodziły na
kurs wakacyjny, jak również te,
które z różnych powodów na po-
wyższy kurs nie uczpuaSy.

Znajdą w szkole miejsce te

dzieci, które pójdą do szkół pu-

blicznych, a także i te ze szkoły
parafjalnej.

Polska Szkoła Ludowa jest
świecką, której zadaniem jest

nauczanie polskiej dziatwy w sło

wie i pigmie mowy ojców na.

szych.

Opłata za naukę będzie bardzo

skromna. A zatem - Rodzice Po-

lacy! oczekujemy na Wasze dzie-

ci w sobotę go września, o godz.

żej rano w Domu Ludowym.

Henryk Liwaez,

kierow.-nauezyciel.
 

się Sz.
Polonię, iż # dniem 4go września

br. to jest we czwartek wieczo-
rem zostanie otwarty kurs przy:

gotowawczy nauki języka angiel

skiego i buchalterji w sali Domu

Ludowego Polskiego, 1-3 Monroe

ul. Chcący uczęszczać na

sze kursy są proszeni .o zgłosze-

nie się po wszelkie wskazówki

i warunki w dniu oznaczonem.

O liczne przybycie prosi

AF7 KOMITET

NEWARK

Nowy dziennik w Newarku

Wczoraj, zorganizowaną zo-

stała nowa spółka wydawnicza,

pur- 27 Treat Place, która bę

dzie wydawała dziennik Ilu

wany. na waór „New York

1 „Mitror'. Na czele nów

niej był zarządcą ogłoszenio-

wym przy piśmie Newark Star

Eagle, M. E. Zepps jest dzien-

nikarzem od 21 lat. McMabon

pochodzi z Richmond, Va., gdzie

był redaktorem jednego z dzie-

ników. tamtejszych.

Pierwsze wydanie nowego dziep

nika, który będzie nosił naswę:

„The Prose", ukaże się na uli-

cach Newarku, daią 15-50 wrae-

Sula.

 

Franciszek Koszalski, lat 27,

z Rahway, został tutaj areszto-

wany za pijaństwo. Policjant,

który go aresztował przy ulicy

Clinton, blisko Broad ulicy, o-

skarżył go o nieprzyzwolte za-

chowanie się i zakłócenie spo-

koju publicznego. Sędzia Boett-

ner skazał go na zapłacenie 25

dolarów grzywny, w sądzie pierw,

szbgo obwodu.

Jackie Coogan w Newarku |

i m - 

Marzenia tysięcy dzieci ne-

warskich ziściły się, w ubiegły

piątek, gdy widziały swego bo-

hatera kinowego, Jackie Coo-

gan, który przemawiał do wiel-

kiego tłumu w parku Dream~

Dziewięć automobili napełnio

nymi dziećmi ułomnymt, z le-

kalnych szpitali przybyło do par

ku, dzięki staraniom klubu Ki-

wanis. Jedna z tych kalek, je»

denastoletnia Eliza Osternioor,

ze lzami w oczach, powiedziała:

„Mogłabym teraz z uśmiechem

umrzeć, bo widziałam „księcia"

Jackie",

Co się dziwić dzieciom, ża

tłumnie przybyli, kiedy: naa

starszych osób 173310 tysiące,
wację jaką dostał Jackie,
zdrościłby sam książę Walii.
Gdy przyszła kolej na J

Coogan, by mówił, otwor
sta i krzyknął: ,Hello B
body!" - potem poled
pracy komitetu, który /zbiera
fundusze na mleko i/pol
dla biednych defect,
Wschodu, -
 

Ferthows
W ubiegłym fygodnlu Polski

Klub Polityczn odbył ważne po-
ted w gelu up!

gkcji. na cz

   

wyborów mi:;

zaproszenie "kandydatów mię
skich na mówców na przy-zł!;zebrania klubu. Klub ten liczy
200 człożków. (

Miasto Linden, które
ło niedawno temu,

 

Iand nad rzecz składki dla bied« |
nych dzieci Bliskiego Wschodu, -

skich i Na planie jest >
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- PROBLEMAFRYKI

Zwracana jest caraz bardziej uwaga
w ostatnich czasach na kontynent afry
kański. Kontynent ten do niedawna bar
dzo mało znany, na którym zamieszkuje
130 miljonów Murzynów, jest dzisiaj nie-
tylko terenem do eksploatacji dla rasy bia:
łej, ale staje się problemem.

Przed stu laty kwitło niewolnictwo. |
Dwa miljony murzynów porywano z |

paszcz afrykańskich, ażeby ich sprzedać, Ą

 

 

głównie w Ameryce.
W roku 1806 państwa cywilizowane

zgodziły się uznać handel niewolnikami,
| jako nielegalny. Ale deklaracja ta weszła
\_ w życie znacznie później. W r. 1833 zosta.

ło zniesione niewolnictwo w imperjum
Wielkiej Brytanii, a w 1863 za prezyden:
ta Lincolna w Stanach Zjednoczonych.

Ale i zniesienie niewolnictwa ostałecz-
nie nie wytępiło handlu murzynami. Kwitł
en handel w pewnych mało cywilizowa-
ych krajach i dopiero w r. 1897 po za-
ęciu przez Anglików Sudanu, przecięte

tały ostatnie drogi handlu murzynami.
zniesione zostały inne jednak sposoby

niszczenia czarnej rasy. Okrucieństwa Bel-
gów przed paru dziesiątkami lat w Kongo,

kosztowały życie kilkunastu miljonów
urzynow. _
To samo, chociaż w mniejszych roz

miarach działo się w kolonjach niemiec

kich i angielskich. Poprostu „o szczano"

teren afrykański, wycinając w pień ple-

miona murzyńskie pod najlżejszym pre-

tekstem.
Dzisiaj sytuacja się znacznie zmieni

ła, Dokoła silnego państwa i nawpół cy

vilizowanego Abisynji, znajdują opiekę

czne plemiona murzynów.

Przed wojną, Niemcy organizowali

prnych, budząc wnich myśl utworzenia

snego połężnego państwa, lub państw

fryce. Szybko cywilizuje się pod pa-

niem francaskiem Senegalja i Daho-
również dążności cyśiliza-
w południowej Afryce pod

 

  

  
  
    

   
  
   
    

  
   
   
  

   

    

    

   
    

  
  

 

  
   

  

 

  
  
  

  
   

   

   

      

    

  

 

 

   

a, gruncie amerykańskim, wśród

tu miljonow murzynów, powsla-

igsienia pomocy czarnym bra-

\fryce.

-

Propaganda cywilizowi-

izowania dzikich i pobdzikich

vkańskich, aczkolwiek prowa:

dolnie przez takich emancypa

torów -jak Marcees Garvey, musi mieć

znaczenie, skóro przeciw nie} sypiq Sig pro-

testy,

-

poza którymi stoją pewne mocar:

stwa, nie bardzo uradowane hasłem: Ą

ryka dla Afry, anów". Ruch wyzwoleń-

zy czarnej rasy jest dzisiaj thobnozalką.

le czem będzielza Jat pięćdziesiąt, to sta-

owi troskę tak polityków, jak i ekonomi:
lizowanego świata. -wb.

 

  

  

  

 

Bona nieu

  

  
  
   
  
  

 

  

 

   

  

btów całego cywi

ZDZICZENIE POWOJENNE

szość prasy polskiej obiegła notatka,

uklem z częskiego klerykalnego

ec", donosząca, że na jednego z
powrdzającego z kongresu

zastanawiano się

    

 

  

  

 
  

 

    

   

    

  

 

  
   

     

  

. hoduje instynkty | każe uważać za brawurę to, |

NOWY ŚWIAT WTOREK, 2 WRZEŚNIA (TUESDAY, SEPTEMBER 2,) 1924.

7. PRASY I O PRASIEpismo, jest objawem tego potwornego powojen-
nego ździczenia, które da się obserwować w róż
nych krajach.

Szowinizm czeski ma znamię antyklerykal-
ne: jego przednia straż „Jegjonarze" cześcy, za*
słynęli już różnymi ekscesami o charakterze ja-
skrawo antyklerykalnym

U nas popisuje się on przeciwnie - barwą
klerykaing, a o ile chodzi o ekscesy, szuka uj
ścla dla nich naprzykład w napadach antysemic-
kich. U nas Hallerezyey przez dłuższy czas za-
pregtali driennikow swojem brutainem
operowaniembród żydowskich.

To barbarzyńskie nieposzanowanie człowie-
czeństwa zmienia się zatem - zależnie od kra-
ju, ale wyrasta z jednego pnia; jest produktem
fatalnego działania nacjonalizmu, który podobne

co wstyd powinno przynośkć...
Sędziwy A. Świętochowski, były wódz po-

stępowego pozytywizmu, & obecnie felfotonista
organu endecji „Gazety Warszawskiej" oburzył
się, że pojęcie Boga zostało zniekształcone w Bi-
biji Starego Testamentu do roli insptratora 1 po- w
mocnika walk. żydowskich.

Pisze on:
„W bitwie pod Gabaonem, Jehowa po-

magał Izraelitom „rzucając z nieba kamie- |
nie" na nieprzyjaciół I goniąc uciekają- |
cych".
Na to odpowiada „Naprzód" krakowski:

„I może p. Świętochowski przypomni
sobie, jak w przeszłości - nie tak odlegiej
-- po rozbiciu wojsk bolszewickich, ciągną-
cych na Warszawę - (gdy jego dzisiejszym
współideowcom chodziło o wydarcie chwały
zwycięstwa naczelnemu dowództwu polskie
mu) puściło pisemko klerykalne taką wer-
się: W decydującym momencie bitwy o War-
szawę, stał się cud: widziano Matkę Bo-
ską Częstochowską, jak odrzucała pociski
rosyjskie na wojska sowieckie. 1 to cudow
ne działanie, a nie żadna strategja polska
zadecydowało o upadku ducha Rosjan i o
zwycięstwie Polaków.

Niech p. Świętochowski zmierzy dy-
stans czasu tych dwóch opowieści, gdyż po-
zatem chyba przyzna, że są one do siebie
bardzo zbliżone... Z tą tylko różnicą, że w
bitwie pod Gabaonem nie mogło być mowy
o granatach, których nieznano - a ciężkim
pociskiem był tam kamień. Wszak kamień
wystarczył ponoć na zabicie nawet olbrzy-
ma Goliata. Zapewne, możnaby powiedzieć,
że to, co wypisuje jakieś pisemko, chcąc
wśród prostaków zaszczepić pobożną legen-
dę, nie jest nawet opinią, akceptowaną przez
bardziej oświecone koła klerykalne.

Ale i tu powstaje defekt: Tę wersję kle-
rykalną o czynnem wystąpieniu Matki Bo-
skiej podawał i jeden z wodzów ósemki, ks.
arcyb, Teodorowicz w swoim referacie wy-
głoszonym w Belgji. Usiłował ją zaszczepić
nawet zagranicą wśród cudzoziemskiego,
klerykalnego audytorjum..."
Na ten temat możnaby pisać tomy w zwią-

zku z „cudami", które według opinji klerykałów
najpierw dały Polsce Niepodległość, a później
zadecydowały o zwycięstwie nad Moskwą..

Fakt zawsze pozostaje jeden, a mianowicie
ten, że gdzie tylko ruszą się endecy do ataku,
sami siebie własną bronią poblją.

# # »

Na początku roku bieżącego w Stanach
Zjednoczonych funkcjonowało 20 banków robo-
tniczych z kapitałem 50 miljonów dolarów.

® # La

ANGLIA PRZYGOTOWUJE PLAN OGRA-

NICZENIA ZBROJEN

Premjer MacDonald wyblera sig osobifcie do
Genewy na otwartą obecnie sesję Ligi Narodów.
Przygotowuje on plan ograniczenia zbrojeń, któ-
ry zostanie przedłożony pod dyskusję Ligi.

Plan jest podobno bardzo drastyczny. Jako
podstawą tego planu ma być przymierze angiel-
sko-francusko-niemieckie, jako dowód dobrej
woli Anglii.

Być może, że projekty MacDonalda okażą
się dobre. Ale nie trzeba zapominać, że ograni:
czenie zbrojeń Anglii, jest to zupełnie co innego,

nych, Rzecz cała w tym, iż mocarstwa morskie
chciałyby rozbroić wszystkie lądowe, sle same
nie godzą się na istotne ograniczenia ich wła-
ściwej siły zbrojnej - floty wojennej. .

Takie ograniczenia, jakie postanowione zo-
stały ma konferencji przed trzema prawie laty w
"Washingtonie, nie są ograniczeniami.

® # *

ZAWIEDZIONE NADZIEJE

W dużym lesie, bardzo rano
+ Piękną sosnę wycinano.

Choć ją ranił ostry topór
Porzuciła wkrótce opór M
Myśląc sobie w sposób skryty:
„Snać czekają mnie zaszczyty,
Gdy tak rano wzięto cieśli, « „
By mnie ścięłł 1 wynieśli,
Nie mylę się!... Będę święcie
Głównym masztem na okręcie

» Pod wojenną, pod banderą
To mi zaszczyt! to dopiero!
Może większe moje cele;
Będę krzyżem na kościele >
Przyjdą ludzie z różnej strony
1 bić będą mi pokłony!

2 pięknej sosny: bardzo rano

 
Szubienicę zbudowano: ;x

eokuratórAyndał nA

niż ograniczenie zbrojeń mocarstw kontynental- |-

 

„Polonia" paryska, organ po-
stępowej emigracji polskiej we
Francji, zamieścił w jednym w
ostatnich swoich.numerów, bar-
dzo interesujący list, który w
całości brzm!:

! „Na schyłek Olimpjady otrzy›
małem zaproszenie od Dyrekcji.
Byłem dumny, tego bowiem dnis
popisywali się nasi oficerowię, a
popisywali się wyśmienicie., Je:
dnocześnie doniesiono, te na po-
lu w Vincennes nasi cykliści zdo
byli drugie miejsce i nagrodę.
Serce w każdym z nas polaków
rosło. Jakież było jednak moje
rozczarowanie, gdy przy rozda-
niu nagród, w pochodzie, zoba
ozylem znowu kilkunastu atle-
tów, z racji -nieprzygotowania
których, Polska otrzymała ta
mało zaszczytne miejsce, bo o-
statnie.

Powiedzą wszyscy, że Polska
nie była przygotowaną. Zgoda,
ule jeśli rzeczywiście lepszych
sił Polska nie posiada, to dlacze-
go tyle pieniędzy napróżno się
wydało? Można bylo wydelego-
wać tylko oficerów i cyklistów,
którzyzdobyli uznanie i zaszczy«
tne miejsce. A dowiedziałem się
skądinąd, że ta wyprawa kosz-
towała Polskę z górą 150,000
franków. Nie byle co?!
7 zalem wspominam, że byłemu

prezesowi ministrów p. Padere-
wskiemu złożyłem ongiś dwa
projekty /propagandy polskiej,
propagandy nie przez atletów,
lecz przez naszych najwybitniej
szych artystów & viatowych, któ
rzy wszędzie mają sukcesy i zaj
mują najpierwsze miejsca, Gdy
by Polska urządziła sezon kon-
certów polskich w Paryżu i Lon
dynie z udziałem naszych
gwiazd artystycznych, wtedy
nie na ostatnfem, ale na naj-
pierwszem bylibyśmy miejscu.

Niestety, stary mój projekt
pozostał bez odpowiedzi, a pan
Paderewski nie udzielił mi su-
djencji.

Ciekawa również rzecz, że au-
tora orkiestracji naszego hym-
nu narodowego, p. Emila Westy,
spotkało to samo. Wydał on pię-
knie swoją pracę i zaofiarował
ją w 1920 roku p. Paderewskie-
mu z następującą dedykacją:--
„Au grand patrlote et illustre
musicien .Ignacy _Paderewski,
premier President du Conseil
des Ministres de la Rtpublique
Polonaise" („Wielkiemu patrjo-
cie i znakomitemu muzykowi I
P., pierwszemu prezydentowi mi
nistrów -Rzplitej Polskiej"). -
Dla ścisłości dodamy, że p. Pa-
derewski był drugim premierem
polskim, pierwszy był Moracze-

 

  

niej, że nietylko od mistrza, ale
nawet od sekretarza Me otrzy»
mał słówka podziękowania.

Zdawsłoby się, że wobec ta
kiej oziębłości sfer decydują:
cych, wszelka myśl o propagan=
dzie artystycznej będzie ponie-
chana. Aliści wypadkowo spotka
lem przybyłego z Ameryki tu
na dwa koncerty naszego sław
nego pianistę Józefa Hofmanna,
mego przyjaciela z lat dziecine
nych, W rozmowie ze mną Hof-
mann ubolewał wielce. że nasza
Polska pokazuje zagranicą cza:
sem kompromitujące -rzeczy.
jak to się stało z częścią atl
tów na Olimpjadzie, a co mamy
najpierwszego, naprzykład arty
stów, tego nie uwzględniamyzu.
pełnie, a jeżeli już coś się zda-
rzy przypadkowo, to powierza
się odpowiedzialne zadanie ta-
kim miernotom, które nam jeno
wstyd: robią.

Nasze zaś „asy" [ „gwiazdy" l
grają lub śpiewają w Ameryce,
jak: Hofmann, |Adam .Didur,
Stokowski, lub w Hiszpanii, jak
Lachowska i t. d. A ilet to tan-
cerzy i tancerek naszych wysłu-
guje się w baletach rosyjskich,
na chwałę sztuki rosyjskiej ?!
Tak dalej być nie może!
Nasz rząd musi nareszcie zro

zumieć, że zagranicą trzeba po-
kazywać to, co się ma najlep-
szego. Kto Rosję znał napraw
dę, zanim nie przyjechali -do
Paryża artyści? Nikt! Mówio-
no, że w Petersburgu wilki i
niedźwiedzie, ukazują się na u-
licach. Dopiero, kiedy sławny
Diagilew, zawdzięczając -księż-
nej Teniszewej, sprowadził ba-
Jet, wówczas stało się _modne
wszystko rosyjskie. A przecież
trzecia część zespołu taneczne
go byli polacy i polki.
Propaganda artystyczna nie

wymaga specjalnych zasiłków,
lecz może niezłe przynieść do-
chody. W tym sensie przedsta-
wiłem projekt mój propagandy
p. Alfredowi Chłapowskiemu,
naszemu posłowi, który nietyl-
ko że przychylnie mnie wysłu-
chat. ale, co ważniejsz@ obiecał
poparcia.

Zwlekać dłużej nie wolno. -
Wystawa 1925 roku się zbliża, i
jeżeli jeszcze tym razem Polska
marnoty przyśle, to na długo po
grzebiemy dobrą o nas opinię".

Michał Kłosowski.

    

Uwagi zawarte w wyżej przy-
toczonym liście, stosują się do
pewnego stopnia i do naszych
stosunków w Ameryce. _Tutaj
mógłby zrobić wiele nietylko
rząd polski, ale samo wychodź-

 wski. P. Weslx skarżył się two.
 

Do wsi Horodyszcze w powie-
cie bobreckim zawitał w tych
dniach hojny gość. Zasiadł w
karczmie, dłuższy czas gawędził
o „krzywdach ukraińskich", obie
tywal opowiedzieć biedę ludu w
Warszawie śamemu panu prezy-
dentowi, który nie jest wpraw-
arie „korolem", ale rządzi jak
„korol" krajemi znacznie ma le-
psze serce niż „cisar wideńskińi."
Pogawędka była gęsto zakrue

piana „silną z mocną" a w prze-
rwach lato się piwo strumieniem.
Skoro serca już roztajały, zapro-.
ponował „z pańska ubrany" przy
bysz służbę kilku dziewczętom.
Potrzebował ich do „swego ma-

jątku", a ponieważ zgóry wie-
dział, że dziewczęta i mołodyce
horodyskie znakomite q, pracow
nice, przeto ofiarował każdej 60
miljonów ' miesięcznej pensji, ca-
łe utrzymanie i ubrania ile „ze-
drze) '
Taka suta oferta nie pozostała

bez oddźwięku. Najsilniej zaś po
pierał ją Semko Dudysz, bogact
z Horodyszcza, dobrze już pod-
chmielony. Z miejsca zgłosiło się
kilkanaście kandydatek, ale nice
znajomychłebodawca ograniczył
się do sześciu najpiękniejszych.
Między wybrankami losu znaj.

dowała sig: Justyna: Sotonynki,
żona znanego skapea i
z Horodyszcza.
Wypiwszy suty mohorycz,

zwerbowane kobiety wraz z ofia-
m służbę kawalerem. ru

Słońce zaszło,
ję w lesie:

     

    

  

 

  

JAKGRASUJĄ HANDLARZE ŻYWYM TOWAREM

PQ ZIEMIACH POLSKICH

Libacja w karczmie - Mobilizacja najpiękniejszych dziew-

cząt - Uprowadzenie i pościg

+

nie, a najbardziej ćhwaliła sobie
Justynka, właścicielka starego
męża.

Lecz we wsi po wytrzeźwieniu
Ibów nastąpiły poważne watpli-
wości co do dotrzymania warum«
ków służbowych przez hojnego
panicza. rq
Wątpliwości te rozprószył osta-

tecznie -przodownik policji pat-
stwowej.
Zarządził on natychmiast po-

goń za rzekomym „księciem Lu.
bomirskim", który nietylko poił
gospodarzy, ale ofiarował Sem-
kowi Dudyczowi kwit do lasu na
2 fury drzewa.
Dziewczęta spotkano na stacji

kolejowej. Za chwilę, miały od-
jeśdzać do Lwowa.. a stamtąd
jeszcze „kawałeczek dalej".
Sprytny jednak -handlarz ty-

wym towarem zdołał się ulotnić
i ujść pościgu.
Epilog tego zdarzenia rozegrał

się w kancelarji adwoktckiej dr.
M. N. w Chodorowie.

» Do pana „mecijasza" zgtosit
się osobiście Fedko Sołonynka,
prowadząc za rękę trochę zawsty
dzoną Justynkę.
Celem tych odwiedzin w kan-

celarji gdwokackiej była chęć
wniestenia skargi cywilnej prze-
ciw Semitowi Dudyczowi, który
doradzał Justynce służbę u „knia
zia,"
Fedko określił swe żądania na

se z a

OWANTOŚCI

Jeszcze jeden testament

hina
  

"N. Zuericher Zeitung" dono-
si, że w kołach emigracji rosyj-
skiej mówi się wiele obecnie o

pisał w końcu 1922 roku, kiedy
stan jego zdrowia znacznie po-
gorszył się. List ten miał być
według zlecenia Lenina odczy-
tany po jego śmierci, Zona Le-
nina p. Krupska Obecnie dopie-
ro oddała ten list Komitetowi
Centralnemu Partji Komunisty-
cznej. List wywołał wielką bu-
rzę, zawiera bowiem bruthlną
charakterystykę sześciu wybit-
nych komunistów, napisaną ja-

liście, który jakoby Lenin na- |

 
koby przez Lenina dla ulatwie-
nia wpływu następcy. A więc
wtym rzekomym ie figurują
następujące charakterystyki:

Pan Kamieniew jest to czło-
wiek miękki, oportunięta, jak
okazało się w październiku
1917 roku, trzeba go trzymać
pod obserwacją: Zinowiew jest
niezdolny, chciwy władzy, trze-
ba na niego uważać, bo może

 

 

 

szkodzić partji; Stalin dąży do :
dyktatury; Bucharin jest nie- |
mądry, kiepski marksista, nie
zna się na djalektyce, a za du-
to pisze; Tracki jest bardzo
utalentowany, ale lubi poro-
wać.
Ow list, uważany zresztą za

apokryt w "kuchni" Trockie-
go sfabrykowany budził podo-
bno w fonte rządzącej grupy
komunistycznej nowe spory 1
niesnaski.

Wymordowanie pasażerów

statka

Dzienniki rosyjskie podają
wiadomościz Bolszewji 0 krwa-
wej hekatombie, jaką bolszewi-
cy urządzili w tych dniach.
Na parowiec, przepełniony

pasażerami a kursujący między
Makaszinem a Nowogrodem
Slewlerskim, dojonano nieby-
wale zuchwałego napadu, któ-
rego ofiarami padli liczni pasa-
żerowie, niemal wyłącznie Ży-
dzi. Do parowca podjechał dru-
gl statek, obsadzony uzbrojo-
nymi bandytami. Zatrzymano
parowiec pasażerski i przystą-
plono do rewizji, nielicznych pa-
sażerów nie Żydów, poczem
wszystkich Żydów bezlitośnie
mordowano, podrzynając im
gardła, a trupy rzucając do rze-
ki
Banda zezwoliła na dalszą po-

dróż dopiero wtedy, gdy już po-
zostali jedynie pasażerowie nie
Zydzi. s

Cały pokład okrętu zalany
był krwią. Ilości ofiar narazie
jeszcze nie stwierdzono. Z rze-
ki dotychczas wydobyto 16 tru-
pów, co - wedle opinji pasa~
żerów - wynosi zaledwie, nie-
znaczną część bestjalskiego
mordu.

Pościg za bandytami narazie
jest zupełnie bezskuteczny.
Całe zajście miało charakter

polityczny 1 skierowane było
przeciwko komunistom, których
chłopi często identyfikują /z
Żydami. P

Partja gomokratyczna nblegi
o poparcie Murzynów ameryka
przez wzlęcie Murzynów w
przed tajną organizację Ku
Klan, %

się
Jych
tm
lux

Mecha"
edakcji

& CaytelnikowM. N. - Kupcie so.We przewodnik po New Yorku za 5tc,a będziecie wiedzieli, co Istnieje wnim (w New Yorku, a na w przewód»niku) godne widzenia.

 

  
 

„--- zo «ast SrREETblisko Third: AvenueDajemy najrańe

  

w otrrymotwarte asiennie i wieczorem.koweuaTNY KURS 5200,

wationat Auto semo0t.z» a. vign Strest, billake Third Ave. 

NA
osłabienie iapétytu sprób
SEVE
BALZOL.
Ogólny tonikdla mężczyzn i kobl

Dopomaga on naturze we wzmnienie żołądka, pobudza :wąśrotakże i trawienie odbywa się pra=widłowo.
Cena 80 i 66 cemów.

 

Zapytajcie w aptece.
oo to 

European Phonograph& Plano Co.Avenue A & 10h St., New ork Cityninaza gotówkę lub na misty- Kstaleg przyklomy karme. -Polwkie Płyty | Mustc: Rolls
Gramofony, Planole | PMs
   ADWOKAT I NOTARJUSZ

JÓZEF HELLER225 East 14th St., N. Y. City
Sprawy Krajowe i Tutejsze

 

FUTRA * SZYJĘoraz sprzedaję gotowe.Przeróbki i reperacje tako-wych. przyjmuje pracowniakuśnierska2EK
 

 

 
A. STEC

A. RO327 E. 14 St., New York City

JEDrat rorakt
Meble SKŁAD MEBLI

POLECA Po CENACH

NAJNIŻSZYCH
KA, groty, knz
Cuers®, warinace “m3:

zYNY, oaz KoMeLerNE
wyenawy śLusWa

135 AVENUE "A"
pomiędzy 8th 1 sth Streeca
NEW YORK Gry
Telefon, Dry Dock 3148

 

 

 

POLSKA LECZNICA
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CHRISTO

OMA
(Przekład z fracuskiego)
 
    
   Ciąg dalszy.)

było dosyć jeszcze, Morcef uj-
ące na ziemi jaskółki, które by.:
4dne, iż bez względu na echo
się ponad strzel.

pistoletowych kul. hrabiego.
wezmą! - powiedział, widząc

    

  

  

  

  
  

  

kochany wiechrabio? - odpo-
isto, ocierając dłonie ręcznikiem
zabić czemś czas, więc tak oto
zasu do czasd. Ale możemy już

wozu i wkrótce stanęli przed pa.
nie Christo wprowadził wtedy

tu i poprosił siedzieć, wskazując
  

 

  

  

    

    
  
   

    
  

    
   

  
   

   

eraz spokojnie - rzekł następ-
ię zamierzasz?
eauchamps, Jest on, jak ci za
adomo, redaktorem dziennika

którym taki oto znalazł się artykuł
orcef podał dziennik hrabiemu, który go
czytać zaczął: -
onoszą z Janiny. Wypadek dotąd w Paryżu
ny. Jak wiadomo z historji, niepodległość

P księstwa Ali-Teleben utracił wskutek zdra-
Ewnego oficera, otóż teraz dowiadujemy się,
ficer ten nazywał się Fernand."

C62 stad? - zapytał Monte Christo, po prze-
aniu wzmianki - cóż pan tu widzisz takiego,
ycię obrażało?... Co cię artykulik ten obcho»

t może?
- Obchodzi mnie i to bardzo, ponieważ ojciec
hrabia de Morcef, ma imię chrzestne Fernand.
Czy pański ojciec służył u Ali-Paszy?

- Tak jest, walczył za niepodległość.
- To co innego. Powiedz mi jednak, u djabla,

to wiedzieć może we Francji, że ów Fernand jest
łaśnie dzisiejszym hrabią de Morcefem?, Kto
vteszcie zajmuje się dzisiaj Janiną, która, jeżeli
he nie mylę, w roku 1822 czy 1823-ym wzięta zo-
ala?
- Wtem właśnie kryje się cała przewrotnośc.

tak bardzo, dawne są to już dzi a dziś wznawia.
j wypadki zapomnianego skandalu. Pozwolić na

nie mogę, jako syn mego ojca i dziedzie nazwi
a. Posyłam więc do pana Beauchampsa, jako do

edaktora dziennika, który oszczerstwo to ogłosił,
iwuch świadków, ażeby je (odwołał.

-"Beauchamps nie uczyni tego z pewnością.
- Więc bić się będziemy.
- Bardzo wątpię, by chciał się bić z tobą,

bo ci odpowie, że w armji greckiej mogło być
żęćdziesięcju francuskich oficerów, mających
Fernand na 4mig.
- Choćby nawet tem się chciał zasłaniać -

ić się będziemy, Ta nikczemność musi być odwo-
ana!

  

   
   

  

   

  

    

   

 

   

  
  
   
  
   

  

   

  

   
   

 

   

    
  

  
  
   

   

  

   
  
   

- Chcesz pan więc. posłać mu świadk nie-
dwolalnie? . +
- Tak jest.
- A więc uczynisz pan źlo
- O ile dobrze zrozumiałem, ma to znaczyć,

b odmawiasz mi przysługi, o którą cię przyszedłem
prosić?

-- Przecież znasz moje przekonania, pojedyn-
ów dotyczące; wyłożyłem je panu w czasie na-
zej rozmowy w Rzymie, może zechcesz je sobie
brzypomnieć teraz?
- Jednakże dziś rano zastałem cię hrabio

rzy ćwiczeniach, będących w zupełnej niezgodzie
t teorjami przez cię głoszonem
- Bo widzisz, przyjacielu, nie trzeba nigdy się

bdróżniać, wyłączać. Kiedy kto żyje z warjatami,
dnien być przygotowany na wszystkie szaleństwa
- winien szaleństwa się nauczyć, Uczę się strze-
bć, bo któż mi zaręczyć może, czy dziś lub jutro

4 zapalona głowa, bez żadnych przyczyn, nie
szukać ze mną zaczepki? Jeżeli tak by się
to, rzecz oczywista, szaleńca takiego mu-
zabić.

c jednak, mimo swej teorji, przewidu-
alność, iż mógłbyś się pojedynkować?

- Ależnaturalnie.
- Na jakiej zasadzie przeto mnie bić się nie
alasz?
- Nie mówię bynajmniej, bybić się nie miał,

wygłaszam jedynie pogląd, że pojedynek jest ak-
Rem nader doniosłym, nad którym wartoby się za-
s & +

-A Beauchamps czy sig zastanawial, zniewa-
ając mego ojca?
- Trochę zanadło jesteś hrabio ostry. Bo ze-

hciej tylko wziąć pod: uwagę, że... przypuśćmy...
bamiętaj jednak, byś się nie gniewał o to, co po-

em... :
- Słucham. *
-Przypuśćmy... iż wiadomość ta jest praw-

dziwa!
- Synowi nie wolno nigdy czynić przypusz

czeń, które honor jego ojca krzywdzićby mogły.
- Jednak lepiej by było, zanim poślesz świad-

ków Beauchampsowi, przekonać się pierwej.. _
- Nie, nie uczynię tego. -
- Więc dam ci jedną radę. Zamiast posyłać

świadków, lepiej idź sam do Beauchampsa,
- To się sprzeciwia wszelkim regułom poje-

dynkowym.
- Ale też i twoja sprawa nie jest taka, jak

inne, Gdybyś do niego poszedł sam, byłoby to dla
ciebie ze wszech miar korzystne. Przedewszyst.
kiem wszystko pozostałoby pomiędzy tobą a nim.
'To raz, a następnie, jeżeli Beauchamps zgodziłby
się dać odwołanie, trzeba mu zostawić zasługę do-
brej woli; jeżeli się nie zgodzi - no to będziesz
miał dosyć czasu wtedy posłać mu sekundantów.

- Więc mi pan radzisz, bym sam udał się do
Beauchampsa".. Wiesz pan, że może to jest i do-
bra rada? Lecz jeżelibym się do niej zastosówał i

 

  do pojedynku, to wtedy czy mogę na ciebie liczyć,
hrabio, że zgodziłbyś się być moim świadkiem?

Kochany wicehrabio - rzekł Monte Christo   
   

 

rej teraz odemnie się domagasz, p

 

nie tam nie zdziałał, to znaczy, iż musiałoby dojść

fir-pełnym powagi - złożyłem ci już raz do-
jestem gotów dużo zrobić dla.ciebie, jednak

 
Po słowach tych Morcef pożegnił się z Monte

Christem, wziął kapelusz i wyszedł,
Przed bramą wsiadł do swego kabryoletu i

kazał się zawieźć do Beauchampsa, którego na
szczęście zastał w redakcji.

* Albert wymienił swe nazwisko i zażądał, aże~
by go zaprowadzono do redaktora, który go przy-
jął natychmiast, nie kryjąc jednak zdziwienia, że
go widzi u siebie.

- Ależ proszę cię, proszę, kochany Albercie,
lecz cóż cię tu sprowadza? Czyś zabłądził w dro-
dze, czy też przychodzisz, by mnie zaprosić na śnia
danie? Zobacz no, może tam jest jeszcze gdzie krze-
sto? Patrzaj, stoi ono przecież obok doniczki, w
której ongi kwitło sobie prawdopodobnie zielsko
jakieś. O, nie rób sobie ceremonji i zrzuć te rę-
kopisy z krzesła wprost na ziemię! §

- Mój Beauchamps -- zdołał dojść nakonlee
do słowa Albert - przyszedłem właśnie, ażeby
pomówić z tobą o twym dzienniku. Pragnąłbym
mianowicie, być dał pewne sprostowanie,
- "Sprostowanie?
- Żądam sprostowania pewnej wiadomości,

która godzi w honor jednego z członków mej ro-
dziny.
- Ito było u mnie? Jestem zdumiony! Lecz

o jakiż ci chodzi artykuł mianowicie?
- Jest on zatytułowany:, „Donoszą z Janiny."

Lecz cóż to?... Robisz minę, jakbyś o niczem
nie wiedział?...

-- Bo nie nie wiem, na honor! Żorż!... nu-
mer dzisiejszy!

- Nie masz potrzeby posyłać po niego, bo mam
go przy sobie.

w jednem mgnientu oka niemal
go przeczytał, a następnie zapytał Morcefa, bardzo
serjo już głosem:

- Czy ten oficer jest jakim twoim krewnym?
Tak jest - odpowiedział Albert, rumieniąc

się mimowoli.
- Cóż tedy żądasz, ażebym zrobił dla ciebie?

- rzekł Beauchamps łagodnie.
- Chciałbym, ażebyś odwołał tę wiadomość.
Dziennikarz spojrzał na Alberta uważnie, wzro

kiem życzliwości pełnym,
- Poczekajże - powiedział - każde sprosto-

wania, czy odwołania są dla pismą sprawą zawsze
przykrą, dla ciebie jednak postaram się wszystko
zrobić. Pozwól, że przeczytam raz jeszcze...
- Widzisz sam - rzekł Albert, gdy zobaczył,

iż Deauchamps skończył czytanie - że w twym
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Muszę się podzielić z Czytelntka.
mi Nowego Swieta kazaniam!, jakie
słyszymy tu w rzymekiej parati w
Eynon na Jasnej Górze

Ublegiej niedziel! ks. Jan Sucho,
wygłosił w kościele kazanie o cudzie,
Jaki się zdarzył na jego własnej pie-
bani. A było to tak: Księdzu Sucho-
sowi zachorowała niebezpiecznie go.
spodyni. Odesiał więc ją posplesz.
nie do szpitalu, a sam udał się ma-
tychmiast do kosciola przed oltarz
Matki Boskiej, uprosić ją o przywró
cenie zdrowia gospodyml. Na to In-
tencję ofiarował Matco Boskiej garaż
paratJalny. I co powiecie? Za kilka
dni gospodyni wróciła na piebwnję
zdrowa jak ryba.

Ponteważ więc otlary złożone Mat.
co Boskiej przynoszą tak! zbawienny
skutek, ks. Suchos w dalszej części
kazania rozwinął myśl. że kto chce
uzyskać od Matki Boskiej jakiś akt
lasid, musi tylko sloty6 ofiarę pie-
niging, tak Jak on zloty! otiarg z
wlasnego garażu, a wszystko będzie
w. porządku.

I cóż wy, Czytelnicy, powiecie 'na

takie budujące kazania? Czyż to nie
jawne kpiny? Matka Boska chyba nie
polrzebuje garażu, bo niema auto-
mobiiu, A takie zachęcanie głupich
peratjan do oflar - to to wstyd 1
hańba, któr da przedewszystkiem
na nas, że słuchamy takich wstręt.
nych bredni rzymskiego naciągacza !
szariatana

1 dziwić się, że pomiewierają tu pol
ską narodowością. Jakże nie mają po
niewierać, jeśli czarne kruki wydzio.
bały z polskiego iudu wszystek rozum
1 zrobiły z niego stado pokornych,
głapich baranów.

"Polska

Kazimierza.

jest konieczną.

 

  

 

-- Nie, panie, Ja niezawodnie stanę do rozpra-

cz wtedy, gdy będzie tego potrzeba, a zdaje

ię, iżja mam prawo oznaczać czas, jako wyzwany,

zaś według mego zdania, czas ten jeszcze nie nad-

szedł, Wiem, że doskonale robisz szpadą, ja rów-

nięż jako tako daję sobie z nią radę, wiem dalej,
że na sześć strzałów trzy zaledwie chybiasz, ja tak-

dnokrotnie broń palną miałem w ręku, zgó-

 

 

ciągłym redaktor dziennika - pozwól sobie powie-

dzieć, iż nie jesteś wcale, ale to wcale, człowie-

kiem parlamentarnym, kochany wiechrabio.

- 1 być nim nie chcę - odpowiedział młodzie-

niec powstając - powtarzam raz jeszcze, iż żądam
ia wiadomości, w twym dzienniku zamie.

szczonej i nie ją odwołasz. Jesteś moim

przyjacielem - dodał następnie zaciskając zęby,

gdy spostrzegł, że Beauchamps zaczął także pod-

nosić z dumą głowę -- to też nie będziesz się dzi»

wil, jak mam nadzieję, że jestem stanowczy w po-

dobnym wypadku.

- Jeżeli jesteś moim przyjacielem, Morcefie,

to szorstki ton, jakim mówić zaczynasz, wkrótce

przyjażń tę zerwać może. Zobaczymy jednak je-

szcze, tylko bez gniewów, co zrobić dla ciebie mo-

gę?... Powiedzie mi przedewszystkiem, co to za je-

den ten twój krewny, imieniem Fernand?
- Jestto mój ojciec, Fernand Mondego, hrabia

de Morcef, stary żołnierz, który w dwudziestu był
bitwach. Dostojne rany takiego człowieka chcą

dziś obrzucić błotem.
-A więc to twój ojciec!--zawołał Beauchamps.

- Nzecz więc jest poważniejsza niż się zdawało.

Teraz pojmuję. drogi Albercie, twe rozdrażnienie,

twój gniew. Przeczytajmy raz jeszcze)

1 znów, z największą uwagą odczytał wzmiankę

- Z czegóż tu wnioskować można, iż notatka

ta dotyczy twego ojca?

- Wiem dobrze, iż artykulik ten pisała ręka

bardzo zręczpa, tak, by zaatakowany czuł się wo-

bec niego bezbronnym. Ludzie jednak łatwo się

domyślj.. To też żądam, ażeby wiadomość ta, ja-

ko z gruntu fałszywa, została odwołana.
Na to poraz już drugi wygłoszone słowo „zą

dam" Beauchamps znów spojrzał bystro na Mor-

cefa, lecz natychmiast spuścił oczy i zaczął roz-

myślać.

- Ogłosisz tedy, że wiadomość była mylna,

wszak prawda, mój Beauchamps?-zapytał Morcef,
-- Dobrze, lecz tylko wtedy, gdy sam stwierdzę,

iż jest ona fałszywą istotnie.
- Jakich to domagasz się pan stwierdzeń ~-

zawołał Albert ze wzrastającym wciąż gńiewem -

więc przypuszczasz, iż insynuacja, która w twem

piśmie się znalazła, a ojca mojego dotycząca, mo-

głaby być prawdą?

Tego Beauchamps miał już dosyć.

- Panie - rzeki - jeżeli tak się już tytułu.
jemy. Jeżeli przyszedłeś tutaj stawiać mi jakieś

swe „żądania", należało to odrazu postawić jasno,

a nie zabierać mi czas dekłamacjami o przyjaźni,
i o innych tym podobnych rzeczach, których Bóg
raczy wiedzieć z jakiej dobrej racji od pół godziny

słucham, Więc w tym tonie prowadzić mamy da-

lej swą rozmowę... czy tak?
-- Tak, jeżeli nie odwołasz tej nikczemnej po-

twarzy.

- Tylko proszę bardzo bez gróźb, panie Fer-
nand Mondego, wicehrabio de Morcef. Chcesz tedy,

abym odwolat wiadomo$6 o oficerze Fernandzie?

- Tak. jest. chcę! - zawołał Albert w coraz

większym znajdujący się rozdrażnieniu, , *

- Jeżeli zaś ja na to się nie zgodzę, to bić
się będziemy, czy tak?

- Tak

  

   

  

- A więc dobrze. Zakomunikuję tera:

moją o‘powizdt w formie ostatecznej, Wiadomo-

ści tej jr sam nie umieści nie

wet, że foszła, teraz jednak pan na nią zwró@łeś

mą uwagł, więc ja'sam się nią zajmę. Otóż ośyład-

cza, iż Hedzie dna odwołaną lub też potwierdzoną
u od kogo pochodzi, +

ek
d-

na-

  

 

   

 

 
 

E: at honor -

mych 6

giejsce.

jednego 7 mojej |że niej

rodziny. Żądam więc odwołania.

- Żądasz?... - powiedział na to głosem prze-

ry jest więc wiadome, iz pojedynek między nami

da wyniki poważne, ponieważ ty jesteś mężny, a

ja, zdaje się, że dotrzymam ci kroku. Nie chciał.

bym więc na pewną się narażać śmierć, albo też

zabijać ciebie bez powodu, To też powiadam ci,
spotkamy się, ale za trzy tygodnie dopiero. Za trzy

tygodnie ci powiem: „tak jest, wiadomość była fał.

szywą, a więc ją odwołuję, albo też: „wiadomość

była zgodną z prawdą, więc jej cofnąć nie mogę",
a wtedy staniemy na placu. .

- Trzy tygodnie! - zawołał Albert - tri)?
tygodnie!... ależ to dla mnie trzy wieki niesławy!
- (Gdybyś pozostawał ze mną w stosunkach

przyjaźni, to bym ci powiedział: „bądź elerpliwy,
przyjacielu"; w obecnej chwili jednak, gdy zacho-
wujesz się względem mnie tak wrogo, powiadam ci:
„cóż pańiska hiesława obchodzić mnie moze?"
- Niech i tak będzie, czekam trzy tygodnie. Pa-

mięłaj jednak, panie Beauchamps, że po trzech ty-
godniach żadna zwłoka, ani żaden wykręt cię już
nie uwolnią.
- Panie Albercie de Morcef - zakończył Beau-

champs rormowe, powstajge - za trzy tygodnie do-
piero miałbym prawó wyrzucić cię za okno, to zna-
czy- za dni dwadzieścia jeden; nie masz więc i
pan dziś prawa robić mi zarzuty, że się wykręcam.
Mamy dziś dzień 29 sierpnia, a więc ujrzymy się
dnia 21 wrześn Do tego dnia radzę panu, jak
człowiek uczci przestańmy ujadać na sjebie jak
dwa psy, na łańcuchach uwiązane. .» :

Po wypowiedzeniu tych słów Beauchamps skło-
nił się młodzieńcowi i wyszedł do drukarni.

Gdy Albert, powracając do domu, popędzał swe
go konia, z nienawiścią, jakby miał przed. sobą
wroga, a nie biedne stworzenie nieme, dostrzegł
w oddali Morela, który szedł swobodnie i wesoło
w stronę kościoła Ś-tej Magdaleny.

- Tomi człowiek szczęśliwy!
do siebie z westchnieniem.

Przypadkiem zgadł najzupełniej.

ROZDZIAŁ X.

Oranżada

Marre! istotnie za człowieka szczęśliwego mógł
yć uważan % pt

Bo oto pan Noirtier przysłał po niego, a wtedy
oficer spahisów tak -bardzo gorąco pragnął się do-
wiedzieć, jakie były przyczyny tego wezwania?
- iż wojał zaufać swym własnym nogom, aniżeli
dorożkarskim; biegł więc bez tchu niemal z ulicy
Meslay, na przedmieście St. Honore.

Morrel szedł krokiem gimnastycznym, a biedny
Wawrzyniet, jak urogt, tak pośpieszał za nim, Mor-
tel mint Jat trzydzieści jeden, Wawrzyniec sześć-
dziesiąt; Morrel był upbjony miłością, Wawrzy

 
  

- rzeki Albert

  

   
      

   
   na miejscu niezmęczony, bo miłość dodaje skrzy

stał się Kochać, był cały potem oblany.

ściemi do apartamentu Noirtiera, a wkrótce szelest
sukni uprzedził rołodzieńca o nadejściu Walenty»
ny, która w-sukoiach żałobnych wyglądała zachwy
cająco; po chwili jednak i krzesło paralityka za-
turkotało kółkami po podłodze i dwaj nowi przy-
jaciele spojrzeli sobie w oczy.

Nośrtier przycłłylnym wzrokiem przyjął podzię
kowanie Morrela za to iście cudowne wstawienniet.
wo, które jego i Walentynę z dna rozpaczy wydo-
było, Gdy Maksymiljan skończył swe podzięko-
wania, odezwała się Walentyna w te słowa:
- Pani¢ Morrelu, dziadek

nich trzech dni bardzo wiele mi powiedział i dziś
kazał poprosić pana do siebie, bym mu wszystko
słyszane powtórzyła. _> ©,

- Słucham !ż największą niecierpliwością -
odpowiedział młodzie pbiecujący sobie bardzo

   
     
   
   

     
   

     

   
      

     
    
   
  

 

  

 

    

  

 

 

   

  

 

wiele po tyntwg
_ .(Wale lodkg to zdało się

wią Walentyna tylko

możność -wypowiadania IIL'. weeyethigh

U inrawaek polit SedeSeferRainMiseI
Hea anSin

bront sprawy Tudo:
wrtykuły ŁAMADNIOGO wrogie

strośie «r
d: Ka

 

Fo tryktot batba wam, reymacy

szariątan! 1 duchy ciemności!

ZAWIADOMIENIE ->

_*..— u

TERRYVILLE, CONN.

 

Spółka

zwołuje pół, roczne posiedzenie,

które odbędzie się w czwartek,

dnia 4-go września br., o godzi-

nie 8 wieczorem w sali Tow. św.

Z powodu tego, że będzie zda-

ne sprawozdanie z obliczenia to-

waru, obecność akcjonarjuszy

Jak wiecie akcjonarjusze -

Spółka nasza jest jedyną, która

się utrzymała w okolicy Terry-

vile, pomimo,że były i są jedno

stki, którym spółka nie jest wy

godna, Tak, jest naszym obo-

wiązkiem popierać spółkę, a dla-

tego będzie mniej tych podjad-

ków. W sprawie tej więcej po-

wiem ustnie na posiedzeniu, +

K. J. Kawiecki,

 

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsadskiego

  

 

niec znużony nadmiernym upałem; Morrel starigt

dek; natomiast Wawrzyniec, który oddawna prze-

Stary sługa wprowadził Morrela bocznem wej-

mój w ciągu ostat-

 

dct z pierwszorzędnej usługi.

polecam się dalszej papalect

178.Drigge Avenue

Szan: Publiczność, żo moje biuro dentysty

opatrulge jo ponadto w najnowsze al

co nowoczesnej technice. Dsięki temu, pacjenci korzystać

Dziękując Br. Publiczności serdecznie za wsgl

DR. C, TOKARSKI

nad aptekę Baczyńskiego

    

   

  

   
   

     

    

7 Brosklyn, N. V..

 

JESZCZEO 10-LETNIEJ .-

ROCZNICY LEGJONÓW -

- W GREENPOINT-BKLYN

< Niniejszem składamy -serde-

czne dzięki wszystkim tym pra-

wym synom i córom Polski, ża

wzięcie udziału w obchodzie świę

ta. Dziesięciolecia. Widzieliśmy

Was, jak zawsze zwartą masą,

stojących przy najdroższym Wo

dzu J, Piłsudskim. Cześć Wam,

śpiewacy „Dzwon Zygmunta" i

„Lutnia", Wy nigdy zawodu nie

zrobicie, gdyż nie widać u Was

pychy, samolubstwa, która się

stara wciskać nawet tam, gdzie

się jej najmniej spodziewają.

Nazwiska osób pominiętych w

spisie ofiarodawców w sprawoz:

daniu obchodu 10-etniej Rocz-

nicy w Greenpoint.

P. Janiec $1; Hel. Garwoliń-

ska $1; A. Wodzyński $1; Wład.

Dulska $1; S. A. Tamczak $1.507

L. Janicki $1; J. Kowalski $1;

Stef. Kosiński $2; Wiad. Wiś-

niewski $1; Kaz, Witkowski $1.

Razem -

Poprzednio pokwitowano $16.00

Czytelnik,

Spożywcza,

 

zarządca.
 

Imienna kolekta ............. $28.50

Do kapeluszy wpłynęło $48.66

Kokardki. ... 1411

 

 

 

- Dziadek mój chce ten dom opuścić - rze-

kła - Wawrzyniec już się zajął wynalezieniem

jakiegoś przyzwoitego apartamentu.

- Lecz ty, pani która dla pana Noirtiera sta-

las się tak nieodzowną?

- Ja mego dziadka nie opuszczę, jest to już

rzecz zdecydowana pomiędzy nim a mną. Zamiesz-

kam przy dziadku bez względu na to, czy uzyskam

na to zezwolenie mego ojca, czy nie. Następnie

mam panu powiedzieć, że za dziesięć miesięcysta-

ję się pełnoletnią, to znaczy, że będę z tą chwilą

panią swej woli, posiadając przy tem swój własny,

niezależny od (nikogo majątek. Gdy to nastąpi,

wtedy..

- Cóż wtedy?

- Wtedy, za pozwoleniem mego drogiego dzia-

dusi, dotrzymam panu (obietnicy.

Walentyna te ostatnie słowa wymówśła tak

cicho, że ledwie je Mon-el.słosłyuał.
- Wszak takie były. twoje myśli, dziaduniu -

zwróciła się do starca z zapytaniem zarumieniona
dzieweczka - dziaduś mówił jeszcze, iż może mnie
pan teraz tutaj, w tym pokoju widywać od czasu
do czasu. Odtąd tedy, mój przyjacielu, zaprzestać
musimy wszelkich nieroztropności; dziaduś mój
prosi, byś nie narażał tej, która od dziś uważa
się za twą formalną narzeczoną, przeznaczoną no-
sić z godnością twe nazwisko.

Morrel położył rękę na sercu.
Noirtier spoglądał na te dzieci swe z czułością.

Stojący w głębi Wawrzyniec, przed którym nie nie
ukrywano, uśmiechał się tylko, ocierając pot z
czoła,
- Boże mój - zawołała widząc to Walentyna

- jakżeż. temu biedakowi widać gorąco!
-- Cóż robić, panienko, zmęczył się stary Wa-

wrzyniec, starając się dotrzymać kroku panu Mor-
relowi, któremu muszę oddać tę sprawiedliwość,
iż biega daleko prędzej odemnie.

Noirtier rzucił spojrzenie na tacę, na której sta-
ła karafka z oranżadą i szklanka. Ile w karafce bra
kowało, tyle przed pół godziną wypił sam Noirtier.
- Napij się, kochany Wawrzyńcze, rzekła pan-

na de Villefort - napij się, mój drogi, bo widzę,
iż oczami aż pożerasz karafke.
- Już to prawda -- rzekł stary sługa - że u-

mieram z pragnienia i że bardzo chętnie wypiłbym
szklaneczkę oranżady za zdrowie młodych państwa.
. -- A więc wypij i niech ci idzie na zdrowie
- rzekła Walentyna, nalewając pełną szklankę.

Stary sługa nie dał się długo prosić i podany
mu napój wypił chciwie, a następnie wyszedł z po-
koju, zabierając szklankę, karafkę próżną i tacę.

Kochankowie zaczęli wtedy rozmawiać ze sobą
pocichu, gdy wtem. dał się słyszeć głos dzwonka na
schodach de Villeforta, co zapowiadało wizytę le-
karza, Walentyna spojrzała na zegar.
- Już dwunasta - rzekła - dziś mamy sobo-

tę, doktór będzie zapewne i u dziadka również?
Nairtier dał znak potwierdzenia,
- Jeżeli doktór przyjdzie, to lepiej możebyby-

ło, żeby pan Morzel wyszedł, czy tak mój dziadku?
- Tak jest - przyznał starzec,

4 - Wawrzyńczej, -- zawołała wiedy Walenty.
na - Wawrzyńcze!

Głos starego sługi odpowiedział z oddalenia:
- przyjdę natychmiast, panienko.

-- Wawrzyniec odprowadzi pana do drzwi wyj.
ściowych - rzekła panna de Villefort do Morrela
*- a teraz proszę, zechciej pamiętać, iż dziadek
mój zalecił pańu, nie narażać przyszłości naszej
żadnym lekkomyślnym postępkiem,

-Przyrzekłem czekać--odpowiedział ,Morrel-
a więc proszę wierzyć, iż czekać najcierpliwiej będę
W tej chwili wszedł Wawrzyniec,

+ »- Kto dzwonił? -- zapytała Walentyna. i
- Doktór d'Avrigny -- odrzekt stary sługa

zachwiał się, na, nogach. D "
;- Góż ci to jest, mój Wawrzyńcze? - zawa

łała panna de ViHefort.
Stary słunic nie odpowiedział, spojrzał

ko na swego pana. obłykanym wzroj , prayer
wyschią ręką usiłował oprzeć się 'o cośkolwiek,
by nie upaść, Drzenie coraz silniejsze obejmo
ło nieszczęśliwego;-rysy twarzy, zmienione kon

tów, mówiły o: bardźó,

   

  

   
   

  

 
  

   

  

 

  

 

   

  
       

     

  

  

8.00Kom. J. Piłsudskiego
7.86Za broszury wpłynęło

Ogółem wpłynkło.... $106.62
Rozchód:

Muzyka J. Mroza ........... 26.00
Ob; R, Rysiecki za podróż 4.00
Wstążki na kokardki
Charakteryzacja
Druki
Sala ....

 

 

  

  

  

Rozchód ogółem .... 74.00
Przestano Marszałkowi J. Pit

sudskiemu: $32.62.
Za salę kdzano zapłacić $25.

Pamiętam, że za rozmaite ob-
chody 1 wiece zawsze płacono
za ~salę tylko 15 dolarów,
Lect musi w wszelkiej dziedzi«
„nie być postęp, to też ludzie po
stępowi winni
rów więcej za salę,

Posiedzenie Komitetu Józef
Piłsudskiego ›odbędzie. się-W
wtorek miesiąca, dnia 2 w
nia. Wszyscy członkowie .

a

  

  

   

  

 

   

   

 

    

  

   

      

    
   

      

  

      
  

   
     

        

 

     

  
   
      

obowiązani, w Domu'"
wym, 261-7 Driggs Ave.,
klyn, N. Y. |
 

Pod rozwagę rodzicompole

__skim w Greenpoint .._.
 

Nauka języka polskiego 1 hi.
storji polskiej odbywa się w każ»
dy poniedziałek, środę, piątek 1
sobotę od godz. 9 do 12 w połud-
nie, w szkole wakacyjnej przy
parafji narodowej, 276 Leonard
pomiędzy Messerole i Clayer uli.

     

 

  

  
  

cami.
RODZICE! Przyśliście waste

dzieci uczęszczające do szkół pu-
blicznych 1 nle mające sposobno=
ści nauczenia się języka polskie.
go i historji polskiej.
W czasie roku szkolnego dzie- M

ci Wasze będą mogły dalej uczę
szczać do szkoły przy parafji na-
rodowej w godzinach po lekcjach
w szkole publicznej. , .

GLEN COVE

Do catej Polonjil

Wiadomo wszystkim, że w naszej
miejscowości jest Kólko Oświaty. Po
wakacyjnym odpoczynku otwiera" się
Szkoła Języka Polskiego w dniu 7-go
września br. w Domu Narodowym
Polskim, 10 Heniek ave. Rodzi

 

     
  

  

     
     
     
   

  

     

  

4 czujący po polsku niech starają #
swoje dzieci posyłać do polskiej szk
ki z początkiem roku szkolnego, pd
ska dziatwa wystąpi z różnemi p
pisami, aby złożyć dowód że w
sie wakacji nie zbijała bąków,
kształciła ducha, że Kółko Oświ
też nie drzemalo, jak to, słyszeli
na wiecu. Prawie połowa dziatwX
chłopców, i dziewcząt wystąpi pod
czas popiłów z różnemi: deklama
mi, wierszykam i

 

         

 

  

   

      
ma dziatwa zapras
na swoje gody i popisyRodzieq
tylko ma w sobie ducha pol
powinien przybyć na tę wspag
roczystość, dutąd niebysają.]

Rodzice! Przyprowadźcie
dzieci, aby też nabrały zag
do polskości, która dla każ
laka i Polki, winna być
nym skarbe

Jeżeli Kulko Oświat
pracę bezinteresowni
Wy: Polacy, powinniście
parę godzin na wspóln
szemi pociechami.

Początex o godzini
Wstęp wolny: dla

--

Pamiętajcie o

Józefa P

   
  

      

  

    
   

    
   
    

   

 

  

  

  

 

   
   
    

 

 

       

   

  
  

 

  

  
     

      
  

 



 

   
SEPTEMBER 2) 1924.

Jest to głos ojczyzny z jej sera i
ducha wydobyty.

Rodacy! -Kto prógnie ażeby dzieci
jego znały język polski, to niech po-
Sie je do szkoły, która mieścić się
będzie pod nomerem 400-410 Pine u-
licy. Wszelkich informacji udziela się
w poniedziałki od godz. 7-9 wieczo-
rem i w sobotę po południu od 3-4.

z 
do sprzedania

(Bueinosa :Opportwnitton)
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Z rozpoczęciem nauki dzieci nie będą Ani
więcej przyjmowane a więc niech każf

din. predidego. kupca:
#01, jaka się wy

kolonjach afrykań-

mi.
sis w. att 

Dnia 10-go sierpnia odbyło się

 

  kie j dy się: zgłosi przed: czasem. „.a-rumu r
skich klęskach zadanych we Wiedniu, w sali Konzert Hau- „ Komitet. whhaTisĘZTŚuĘŚ-rfxeuz'yś""; hol t.

    

   
    

  
  

  

przez tubylców wojskom hisze

resowanych państw mają wy-
pracować wspólny plan, aby w

jrazie wypadku, pomagać sobie
wzajemnie. Już obecnie zwycię-

su ›uroczystę otwarcie -szesna:

luszczył cele i ideje esperantyz-
mu. Następnie zabiera głos
przedstawiciele rządu mustjrac- h
kiego, uniwersytetu i gminy m.  

   

 

  
    

    

 

   

     

Woonsocked, RT. 6, 7 1 8 września.
Worchester, Webster, Mass. 9 - 10
wrzenie,

Uzbridge Mass.
Holyoke, Mass. 12-13 września,

11. września.

nego intórenu lub przyjnie partnera.

 
 
 

  

 

: DY cigar i Audi fontain, przy od-
w- "ą xpresdania; -dobra

as  

' MeGnled

skie plemiona tubylców organi- Wiednia, poczem. dr. Edmund | Uniform Falls, Mass, 14-15 wrześ. 2 - .

* zują napady na lojalnych miesz- Prives, znany publicysta gene- l Sikes ates: se wrleaste Realności do sprzedania
kańców francuskiego Marokka wski i wielki" przyjaciel Polski | East Hampton, Mass. 17-18 wrześ. (Real Estate for Sale)
1 w czasie jednego z takich na-
padów obrabowaly ith, zablera-
jąc im mienie, stada i broń.
Francja wysłała już garnizonom
afrykańskim posiłki i postano-

   
   

   
   
   
   

    
    
   
   

  

    
   
    
  
    
   
  

   
     
   

 

    
   
    

 

   

   
  
     

Weygarid.

OLBRZYMI LUDOJAD
teen 1

 

PW LONDON, 30 sierpnia,
br: Eth Dodge i kap. Corne
nie "łowili: największego

ladojada, jakiego nigdy
efx nie zdołanó złapać,

Wugości 13 stóp wagi 600 fun-

tów,

Niebezpieczny -rekin-ludojad

zosiał ujęty |w pobliżu Block

Island.

REWOLUCJA BOLSZE-

niebezpieczna rewolucja. Oddzia

y komunistycznych rewolucjo-

msto zaatakowały cytadelę

Jerzego, ale zostały odpar-

e po wymianie kilkudziesięciu

trzałów. Wielu wybitnych ko-

unistów zostało |aresztowa-

ych. W

OJCOBOJCA

wygłosił bardzo zajmujący od-

czyt o 'esperantyzmic. .Méwea

wspomniał o Mickiewiczu i Pru-

sie, którzy w swoich dziełach

propagowali ideał zbliżenia ludz

ce przemówienie: .

"Milo mi jest, Jako przedsta-

wicielowi państwa polskiego w

Austrji powitać członków kon-

gresu esperantystów. Kongres

ten tembardziej nas, Polaków,

interesuje, ponieważ twórcą es-

perantyzmu był Polak, dr. Za-

menhof, Życzę członkom kon-

gresu miłego pobytu w tempię-

knem mieście, a kongresowi,

mającemu na Cvli porozumie-

nie i zbliżenie się do siebie

ludzkości, pomyślnego wyniku

obrad."

wyrażając nadzieję, że następny

kongres esperantystów zbierze

się w Warszawie. Uroczyst

zakończyła się owacją na cześć

obecnej na sali wdowy po dr.

Zamenhofie i odśpiewaniem

hymnu esperanckiego.

  

Zwolennicy rewolucjonistów w Sao
Paulo dokonali zamachu na życie no-
wego gubernatora stanu: Potyguwra,

     
     

   

  
  

2 o lany ---
" . - wia. dzielnie St. 11 *_*—_i

I wraeinta lt, hams Pam seral ale temy reay. "ogee. || ot toreiuterinemht EBRCBoingSorte oo
.. 17 199099» da go jednak wielki Giętki ki- urodzone w Ameryce, o uy pracy, dobra reoikte, Menine Tk + tam dom; 2 aidepys naret ęTNg»?fi'x'fc'if-a śmierk swego ojca E. Abrłm- pienia tego pea. ile posiadają paszporty amerykań« runki pracy, Zgłoszeniaoily tydzie ne £ tam drówniepy | 9 lezrazi- wia, OY

Przekazy pieniężne pomiędzy
Gdańskiem a Ameryką

pod pozoerm obrony swej mat
zaałakowanej przez jej męża
nożem w ręku za to, iż się nie

na przepisanie tytułu wła
  
  

   
   
   

   
  
  

 

     

   

    

    

   

    
      

 

  

        
  

  

   

  
   
   
       
  

  

  
  

     

   

  
   
  
  
  

 

    

  

    

ośe! domu na: jego imię. Mło-
Abrams aresztowany oświad-

jl, de zabił ojca z konieczności,
by ratować matkę od pewnej
erci. Ojcobójca został puszczo
na wolność i oddany pod o-
ę sąsiadów, którzy się zajęki
obroną.

INACH GROZI WY-
UCHWOJNY DOMOWEJ

000 powstańców masze-
raje Szanghaj

HNGTOX©30; sierpnia.-

ski Generalny Konsul

phajn donósi 0 poważnie

znej sytuacji, jaka się

a wcwnqlrz kraju, za.
możliwością krwawej
„mg,. Wojska rządo-

stacje kolejowe i ca-
zna, łączącą Szang.
p. W prowincji Che
ije się 20,000 po-

      
  

  

pomaszerować

munikacja -z
al

młże

 

MOŻNA WYSYŁAG OD 1.60
WRZEŚNIA

 

Od I-go września rozpocznie
się wymiana przekazów pienięż-
nych pomiędzy Ameryką a Wol-
nem Miastem Gdańskiem, Wszy
stkie przekazy będą w dolarach
amerykańskich. Przekazy .na
Gdańsk będą na miejscu zamie
niane na guldeny gdańskie we-
dług kursu dnia w monecie o-
trzymanych przekazów w Gdań
sku.

Przekazy przyjmują wszyst-
kle odziały pocztowe.

YONKERS, N. ¥.

Wieczorek
 

0mm „Pod Jeden Sztandar" nr.
urządza Wieczorek Fu-

nuluny,wielce urormaicony w sobo-
tę dnia 20 wrzeinia 1924. w bali
Yorkville Forum, 227 E. 84 ulica po-
między 2 i 3 ave. Watep 50c z gar-
duob. Początek o godzinie 7:80 wie-

 

Za oddział: $. Kowalczyk,

i

|

 

 

  

ku odjetdzał z. do
na formie swego ojea, tłumy sąsiadów

skiego, użeby połegoać swego

 
niu swego ojca, gdzie spędził 12 dni
zabrały się w okolicy domu farmer

 

RZECZY

MÓWIĄCY PIES

Działo się to w czasłe, gdy na

moście. w Podwołczyskach odby

wał się ożywiony handel zamie-

nny. Z Polski i Bolszewji scho-

dzili się „kontrahenci" i odby-

wał się targ. *

Z „burżujem" polskim, trzy-

mśjącym psa na lince, pertra-

ktuje bolszewicki komisarz. Ku-

pił sacharynę I płaci złotem. Na-

gle pies zaczyna się niepokoić,

podnosi pysk i mówi wyraźnie:

- Uważaj! falszywe!

Bolszewik, słabo - gramotny,

 

doskonale zna się na złotych

monetach. Nauczyłem go mó-

wić i teraz zwraca mi zawsze

uwagę. No - wymień, towa-

rzysz, tę dziesięciorublówkę.

- Pie, umiejący mówić!?

- Có% w tem dziwnego? U

narodów burżuazyjnych jest ta

kich wiele, A u was nie?

Bolszewik zapomniał o pro-

pagandzie antyreligijnej i prze-

- Sto rubli!, „dwieście! trzy-
1z 3

- Nie sprzedawaj mnie bol.

szewikowi! Błagam cię! - wy-

je pies, zadzierając głowę, jak-

by chciał wyskoczyć ze skóry,

Komisarz dostaje gorączki:

Pięćset ,rubli, sześćset,

prawdziwem złotem! -

Przy tysiącu handlarz saha-

rynyzaczął się wahać, choé ples

coraz gwałtowniej protestował

przeciw tej transakcji. Wkoń-

cu ustąpił za 1500 rubli, które

zostały mu, wśród psich lamen-

tów, wypłacone.

Bolszewik wziął linkę i po:
cza! ciągnąć psa ku Woloczys-
kom, Biedna psina źałośnie-spo
glądała na swego byłego pana,
wkońcu rozdzierającym głosem
krzyknęła:

=- Przysięgam, że żaden bol-
szewik nigdy głosu mego nie u-
słyszy. To są ostatnie moje
ludzkie słowa!

Burżuj - brzuchomówca od
dalił się spiesznie na polską
stronę, a komisarz bolszewicki
do dziś dnia prośbami i groś-
bami prosi psinę choć o jedno
ludzkie słowo. Kiki.

 

 
 

iLa wam.. a ntkiem fałszywego.
nemu,

tw i „Jmdami: wmnamm

TT

stawienik walnie), wje
zego nastapiło: gwalto

 

KOMUNIKAT KONSULATU
 

re w roku bieżącym będą mogły wy-
jechać z Polski do Stanów Zjednoczo-
nych, Konsulat Generalny Rzeczpo›
spolitej Polskiej w New Yorku wy»
jaśnia, że Urząd Emigracyjny niko-
mu więcej pozwolenia na otrzymanie
paszportu zagranicznego nie wyda, za

nia
Throerirer, M
Hartford, Conn. 20 września.
Płonteiite, Conn. #1, 2 1 23 wrze:

Taunton, Mass.

 

 

19-20 września.

 

toin.
Norwich, Wililmantie, Conn. 24-38

  

4-5 października. '
~a
 

Pamiętajcie o Fundusza Im.

Józefa Piłsudskiego

 
wyjątkiem tym osobom, które mogą
wyjechać poza kwotą, a mianowicie:

1. żonom obywateli amerykańskich,
mieszkających obecnie wStanach Zje-
dnoczonych,

2. dzieciom, obywateli amerykań-
skich do Int 18 (tylko niezamężnym

1 nieżonatym),
3. ro-emigrantom powracającym do

Stanów Zjednoczonych przed upły-
wem roku od chwili ich wyjazdu.
Do wyjazdu w kwocie uprawnione

o
mu
Nauczyciel starszy, udziela w do.

lekcji młodszym 1 starszym
sobom.
przystępny dla wszystkich, Każda
lekeJe osobno, pojedynczo, - nikt
nie jest krępowany
zalntwia sprawy w pleanku listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju, -- Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nego pisanfa - to główne warunki.

E. SZAMINSKI

System nauki staranny,

- Równiet

  
 

1. rodzice obywateli amerykańskich,
2. dzieci obywateli amerykańskich

między 18 21 rokiem życia (tylko
niczamężne i nieżonaci),

3, mężowie obywatelek amerykań»
skich,

4. fony tych obywatek: amerykańe
skich, którzy przebywają poza gra-
nicami Stanów Zjednoczonych,

5. rolnicy, ich żony i dzieci do lat

6. osoby, które posiadają wizy ame-
rykańskie z roku ubjegtego.

re

  

duedlaKobiet,

AT, pat
spis

gut)%f
Hope: St.

o.
an

ho Teden dziecka. Jan B
...-

POSZUKUJN ntarezej: kobiety lub dnie:
, 187 Aver Gb

xo

skie, które wydaje Konsulat Amery
kański na podstawie metryk: urodze»
nia.
Wobec tego, że emigranci należący

Dziesięć minut do. 42nd St, New
York, brać Queensborough 1.1le z
Grand Central do Jackson Ave.,
przejść przez most do Warner Shade!
& Novelty Co, 10 Commercial sum

do kwoty pozwoleń na uzyskanie pa-
szportów otrzymywać wie będą Kon-
sulat Generalny wsywa, aby rodziny
tej kategorji wychodzców mapréino
nie wyrabtały affidavitów i mie za-
kupywały kart okrętowych.

Rodziny zaś emigrantów posiadają
cych prawo przyjazdu poza kwotą,
jak również osoby, pragnące wyje
choć czasowo do Polski, winny iwra-
cad się po odnośne po:
średnio do Commissioner General of
Immigration, Washington, D.
Nadmienia ~się, że począwszy ed

dnia 190 sierpnia br. paszporty wy»
chodzcze w Polsce są bezpłatne.

Konsulat Generalny.

 

Baczność Philadelphia i okolica!

W połowie miesiąca września br.

Brooklyn. ()

- Praca dla Mężczyzn
(Help wanted Mole)

&
rake "ian"O

 

anie
kać jednocześnie.

CANDY Atore do eprzedania, Pountain:

rek

ai pannam-do,W
fi, Now Yo
SHORE Woothester

ade

   

iter,Henry
Phat Bróg:  

Interesy do sprzedania
Business Opportunities)

innemuowante a Borate
ania; " mogna: samient
4. Max, #16 . othBr.

 

   

zostanie otwarta szkoła języka pol- ktainea. sile nblasz, Tedie przatae:
skiego dla. dzieci tych ródziców, któ- |nie. .Cone prz oC w

ates Sto Brookim
nie miasta (Saulh) Phila., Pa. Luigi) 3233.3" mIaŁ-rsu”7:78:34

Rodzice praingcy; by ich dzieci u» paint Aver Greenpofnt, Broo as
miały czytać L pisać po polsku, pro-
szeni są o przysłanie swych dzieci i bucnrnu! dały „rep.

do nowe! arti. aedeegreat Rasę,
Szkoła nasza istnieje już od dwóch wiktsdam s ) Tabo:

lat i uczy tylko" pisać 1 go fro mavens regtnictya.
o Nowy świat, Sie Man:

polsku, w wszelkie sprawy „hmm mran wees Brookign. the
są wykluczone.

Słynny posta pór

 

eieł- tak: | nie tanio

 

| Cuny Emzw
zarodnie, 11 rasie(sx.

wolnt, Brooidyń„Miłą jest obcą mows, lecz milszą |-= ”a -g
. |Ghosz om do rprasdante, doby

*w kmn] pierwszej na świe- |SROSKTNIAi opswarny. H0 T6cie wymówił wyrazy Nathan Abe, |
boy LNka gdy śmierć

w mym progu zawita - polsku mo-
wą polecę się Bogu", X.

Otół,„ każdy z nas wie, te under
wość jest sercem, język: jest krówią,
ojczyste ciało narodu /opływającą.
Jak w ustroju downturn w sercu
odżywia się krew i rozpływa na. we-
ny i arterje, tak w narodowości, wśród
narodu odżywia się język i okrąża ol-
brzymie ciało narodowe do ostatnich
niedojrzałych sięgających | weiska-
jąc się kończy i wraca z nich znowu
do narodowości. Wytoczeie z csłowie-

 

dl vik
::. WE

Ludlow

MEBLE z dwóch pokoi do
bardzo tanio: można zamieszkać

się w poniedeiniek cy dzień,
t.. Apartment 16

   

 

 

 
zawie 1 powy. zszELI sa
NA SPRZEDAŻ MY JB POSIADAMY,
3 fam, drewniany dom it

tzykia w sieni, binio slows . rok, Sirko
gotówka: 13.000

19 fam. murowney dom re 1
dni-k) tent 1001,

ROmRQ w W.

K. F. KRYGIER

Polwkie Biuro Realnościowe i Notarjalne
Arekuracje wszelkiego rodzaju.

590 Manhattan Avenue,

Brooklyn, N. Y.

Biuro otwarte od 9 rano do # wieczór
Wintedsiele3---"

, 1. 36
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Dalej przemawiali przedsta- z guberni permskiej, otwiera ze są niżej wymienione kategorje osób, 217 East 10th SC.,New York Aminut please60,masta. 1 steett we-
WICKA W LIZB wieiele wszystkich narodów, re- zdziwienia gębę: o ile posiadają z roku zeszlego pasz . FApotA 128 akrów, 10 omego note, reg:  polskieco wa mi?” NONIE prezentowanych na kongresie, -- A to co!? porty zagraniczne albo  zakwalifiko« sorigur mion i moon domiine t tikDassenat and m epeony
poms: wjęzyku ojczystym i esperane- -- N awe . _ wane przez Urząd Emigracyjny of- - ot taxer bndrnkow, "¢

LIZBONA, 30 sierpnia. - kuj; ow |nxliex;iu 3t’lfllcgaurgw pol- q b:NSC w oooh impair“! (oaTik Srananmealya agi b I O ł i Eksm;:7-6&
Wczoraj w nocy wybuchła tutaj SU:rwok Syda m burżuj - mam psa, który porty takie otrzymać moga, a wic: DrobTie gloszent@ mais Bais uk. wuwii 1.0.

FARMA T1 akrów, 0 akrow orneeo pole.
Testa pazwniekci | jeż, reo. dom Eu-

kojowy, inne budynki. 3 krowy
kolego Sizesbramie „d KT
mnn, kartofit i zbota, Cena 13500,w
tówki 13,

194Avenue A; ślisko"st,N. v. oy
it ¢ e

REALNO0 DO SPRZEDANIA.
2 tem, murowany dom w nal-Tuni die.

t.ni : w
t tii centralne
na 1 -

dom w najlepszejdrew
m woh i anis

awn,1m-llzxw. bardso dobry doci
Cena 127

synlanl eom dooming dom te
.o,Povet 1 wanny? Wpiaty we

w
1 tam. dom, Bay wiadow:. pokoj sie-
fhe tos mSaTh SL
tychmiast preedayny.

FRANK R.. FISCHER

1 ASEKURACIE
109 Meserole Ave,

 

Brook!
drewi Manbattn Ave.

Biuro rotwarte w do 3.0)
Gie)
 

6 FAM, DREWNIANY PO 3 Po.
KQJE DLA RODZINY, ELEK-
VKA W CALYM bom

RENTU 61,206. CENA $10,000,
GA

 

GoTowki OKOLO $8,000.
WLIASKI & co. 206 DRIGGS
AVE, NEW YORK, N. Y.

 

 
KOJE DLA RODZINY w POL

. SKIEJ OkoLiCY w poBREM
POLOŁENIU: RENT 81,884 CE.
NA $13,000, Gorówki' OKOŁO
14,000. GAWLIASKI & Co., 206
mamas AVENUE, BROOKLYN,

 

 

8 FAM, MUROWANY PO 4 PO

 

 

. MAMY NA SPRZEDAŻ
m, bazdao dogodnych warunkach róże
ntla gxtunks interesa, Jako to:

URQBĘKANIL, LUNCH
ROOM! KEhg‘RS CANDY

innego P

klego gatunku. raalso
jemy gumienny i rmCal

za, zotreśni
+

Alexander Business Exchanga
126 Liberty. Street, m 302,

Trims Sure sm

  
 

   

 

     
     

  
  
    

        

       
   
  
  
  
   

   

      

   
     

   

SPRZEDAM ja
---> an

pańskim. Rządy francuski i an- stego wszechówiatowego (kon- MARSZRUTA
gielski obawiają się, aby powsta gresu esperantystów, Na prze- -i- , ”352x237: osBast Tm st: drugie pierwszorzędne.
nia nie przeniosły się z hiszpań- wodniczącego, wybrańy został posła Stapińskiego fewer s
skich terytorjów na francuskie. dr. Minfbeck''r Wiednia, który i | mee "RTR:.:!!! £53333”?. się, mięsie g
W tym celu dyplomaci zainte- w dłuższem przéméwlenm wy- | | Siem, Mass. 3 września Ra us

wania, -wodociągi
jezyki Talim
m

ta do spłacenia na
w. Pis

116 East 71h Street

acznose

wiła przeprowadzić pewne zmia- kości, co właśnie jest głównym . września A fam. merowaradTub "liil—wy ig
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